
.PLATA POCZTOWA VlSZCZO~Ą RYC.7.A.lTF.M. Dom rozpusty 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 

prowadzony przez b. dy
gnitarza oolicyjnego 

wykryto w Stanislawowio 
Lwów. 19 nl&1"(:8.. 

J..<*Ja stanma'WOW'Sk.a wy.krył.a wezo. 
raj tajny dom roz.J)US:tY urządzony z kom 
fortem przy ul. K.ramews.k.iiego, a pro
wad.Zl()fly prrez obywatelkę atrStT)acką 
ttermiłle ttauike d jej kochanka Tadeusza 
OsnrowskDC20. b. kiierownika policyjne
go bd!Ull'a sanri~o. 

Ten oma tnii siicz.egół nad.ale aferze 
cechy ska111dall111. W ~prawe jest wmł.e-

ROK V I l()Dż. SOBOTA. 19 MARCA 1927 R. NR. 78 sz.any szer~ ooobilsroośct Starntisław<>Wa. ._. ==-..::.:.· .L_.:..:..:..:.:__...:..: __ ~.....;.--------..:L---------------!.---- które były bllitlc'ntami i ldiljemrtlkalm lu
painaru. Ostrow.sikli • Ha.n.ka został. ace-

CENA NUMERU 20 OROSZY • 

Robot n i cy P!Je~i~ arbitrażo i ·p~ii.r w pociągu 
OficJ·alna odpowiedź p. wojewodzie da- Wiedeń-Nic~a. 

Dwa w agony sypialne 
08 .bPdzie 0 godzinie 4-ej p0 · poł. spłonęły. 

1 ~ Wleded, 19 marca. 

Pi rwszy dzień strejłtu powszechnego. ~eF:d:.!~rEi~::~=:~E 
jaśniony wybuchł w jednym z dwuch . 

Lódi, 19 marca. oowisktt l1lalSzyclt rnanda.~ od kt6 tworzyła się na terenie gazowni i stacfl wagonów sypialnych pożar ł ogarnął mo 
· • - - h' ~~ ~.;....- .Mo". ..:n_ t I f · j. mentalnie także drugi wóz. , S~acia strejkowa ~ terenie nasze ~ UL.oalleLd.wa1.11iY swe .:n.an.lOWiE;:iuw. e e omczne _ Pociąg został na przestrzeni zatrzy- . 

to miasta uległa w ciągu ubiegłej nocy • •• • .Elektrownia narazłe do strełlm • . many, obydwa wozy odczepione. Spło- , 
',owatnym zmianom. . Zw1ąz1k chrz1śc11ańsk1. przystąi>L neły one doszczętnie.. Szkoda, jaką tow~ 

Rozstrzygnięto dwa najwatniejue . . wagonów syp. ponosi w. samym zwrocie „ 
ugadnJenia. ' - Jadóe mjęli paoowue sta:noW'islro S'r"J.k w magisfr.aclB. mienia pasażerów. obhczone Jest pro-

·• , w SJ)rawie arbiltrażu rządowego? - za- l U wizorycznie na 3 milJony lirów •. 
\westJe arb1traiu I stre.lku powszech- pytujemy przedstawiO!leła związku p. w celu zebrania Informacji o rozmia-

oego. ZidińskiegQ. rach strejku na terenie magistratu łódz- ·Trup szeregow„il,.. 
W celu połnfonnowanła si"ę, w jakim Bez 1,....._1 ty t--.: kiego, -zwróciliśmy się do dyrektora za- · U 

b d . - wzg ~' e nega wne - w ·~m11 
~nsle o y wie te sprawy zostały zała- od ~.~ . .:1· N. . _,. d~ rządu miejskiego p. Zaleskiego, który Po \V studni· •. 
t . 6 .1.• . d .• d . t><>wwouz. - 1re moz.emy ~:ę z.go ui-v d ik 
w10ne, zwr c1 ismy su: zis o poszcze t..~._ • ~ ~ • ....... dał nam następujące ane o streJ u w 
61 h · ó nia aru1!y1-a·z z ..,.,,1 J)Tv„~eJ przyiczyny, U<:. z 

g nyc zw1ązk w zawodowych z proś ó . Midzi ć, iż b.traż magistracie: 8 

bą o podanie swych opinji. g ry ~~ prze~ e ar ł - Narazie strejk nie ogarnął jeszcze Straszne odkrycie żołrnerzy I 
nam ruc n e a.„ h d i łó lst tu. -Częstochowa. 19 ~ 

Z „ k kl - Czy uc:hwara ~ .ru· :t ofk~;tna?. wszystkie WY z a w mag ra W C-r........, ........ „_...,..,m.... "'' 7 p. a. n. """" t. 
uuaz~ !!•olłlV . JV~• J<l •• Pierwsi do strejku przystąpili pracow- u~.YL'V\.UIVWł"" ... !" ~-
-~'! ~ UQi 111 I• - W tej ~hw:iłi o.d?.ywa silę os~tecz- nl:y ·raźni miejskiej. / zw. Zaciszu d'Olkooano strasrenigo odkry„ 

- Jak panowie rozstrzygnęli kwestję na .konfer encsa kom1iS. Jl mDędzy.z\\-'ll ąz:ko- Następnie porzucili pracę robotnicy, za- da. Gdy żo~ini.~ze czeliPaffij ze Stu<l[Ja wo 
1 ..... A. dę, urwalo S!iię nagłew Jadro i utonęoto. arbitrażu? - zapytujemy przedstawi- weJ, ~t:vra opraicowuJe i omawia us.taite- trudnieni w szwalni miejskiej. żołtiii.ieriie pobi1eig1ii po ha!k, chc.ąc je wy• 

cieła związku klasowego p. Napiera.i- czną uchwałę._ Do strejku przyłączyło się również dostać. Nagle ocz.uH1 w sttwdin~ jaJkiś Sl!linY. 
skiego. , f • kilku robotników z plantacji miejskich, opór. a po chwił.f W}"Sliią-gnęil~ z wody kod 

- Nocna Jsonfereneja dafa taki sam Dsfa11czna kon BrEDCJI z wydziału zdrowotności i kiłkudzicsię l fi 'rl':ieirskii. . dall 
zult t · J d · · • , I Koc naiplro'V/'a<lzi!~ Iich na sze poszu-re a , 1a < poprze ma, to znaczy, ze cłu z wydzJału I>Odatkowego. 

1 
_. ., 

1 
~..ri, • : · ~~..A, b ~· z wOO_iw 

0 god'Zi!łl'Ue 11-ej W lokairu zaWOOiOWe .1 ,'-r\Vallll~ ·1 PQ ~'V\J.,Z'Jln~1e w .v •uO Y t .„ 
""Wiązek klasowy na ultymatywny arbł· . zJro 00 .:1n'O 00 (PHotrk k zwltolroi szereg-owca Pajwefa Oram'ka, kitó.. 

traż rządu nfe może się zgodzić. go z10w8·1}:ą· · Il!Ul.lław. w ..,ń„~~ . ov.k:"S' fa Tr~m Ili~)·"'• 1 ry przed czt•erema jes·zcze cygod!Irlami 
. . nir. , rozpoozę się os14t..'Q\.:Wa on e u 9UI U m!J<t: w t:;ijemrnitezy sposób . 

. - ~zy \vyz.eJ sforrn~t~waną decy- rencja kiom:ilsji tntl·edzyzwti.~zkmvych. w Przedsfawilcicl zwiiąllku tramwajarzy Dochodzenie ustaliło, że Oranka, któ 
tJę mozna uwa.zać z~ of1c1~lną ?:·· spraw~le udz.ileleniiia odpowiiedzł def1nl- . Kochański udzi.ełi-ł nam następujących rego ~waiano za dezertera, popełnił sa 

- Poniewaz tcrnun udz1elema odpo- tywnej co do stanowi!ska robotników w ~ ~ .. • mobó1stwo. 

Wiedzi p~zedł.użono do god-:i:iny 4~ ej, kwestji arbitrażowej. ill1ltO~~~~ zraoo. od1bylo się m teremie I Znów zamordowanie 
Umamh yalw ęc Jeszbczde -.cz~s do namysłtu- W lronforencji tej biorą u<lzJa,f przed remi'Zy zebranie pracowników tramwa-

c w a na~za •tę t zie ~eszcze rozkp:. ry stawlicLele wszystikliich zwilątków praco- iowych, któi-zy uzależnili swą decyzję w posfernnłunvago, 
.w~na p~z~z 0 1?1

k: .7 °?awc~y, .0~Y, wniczyich oraz delegaci zwi.ązku praco- sprawie przystąpknia do strejku od sta Lublin. 19 ma.rea.. 
za ecy UJe ~ ~ IeJ 1 ornu\ 

0 
powie z wniilków ialstytucji użyteczności pubHcz- nowiska pracowników gazowni I elek- W nocy z 17 na 18 bm. zarrno.rdowa.-

:asz~ ma Y za mmm 
1 

owana rzą- nej. - Konferencja ta, kt.óra potrwa pra trown.i. ny został przez n.i1eznanyich sprawców 
owi~ ,.,_ . . . . . wdopodobrli-e do godZJirny 1-ej, ustaLi osra Ponieważ sytuacja w tych dwóch pe1inia.cy sfożbę posterurnko\VY P<iicii 

Lf - dCzy i:noz.hwebJ~tst,. z?e mne związ- ·tecznrue odpowiedź robotrtrków i decyzję ostatin'.ch instytucjach wyklaruj.e się do- lubairtowsk·i·ej Wada w Król. 
~ zgo zą się na ar 1 raz •.. śl :t hm. • t d . 

1 
, i. • • :t . Dochodzenie zgwmadz.i1ło szere;{ po 

Z ł • . r swą prze e fl•'1: yc -ras rzą .owa„ pl.ero po poi uuiru.Jtt, 1es wuęc rreczą mo- wa.tnych poszlak prze.c:iwko kilku go-
- upe me_ m~z_iwe_. żlliwą że tramwaje staną jeszcze dziś w ~_~ 11 ~ .:1.~rz·om ze w...: S1'f...rm·en', k·t·.1..rych a-
Tak przyna1mme1 wynikaloby ze sta Sf •k b .:1. ·' h d · n eh ' V\Jli::I. - ..... u . . . . I r•J ftrll\V"l'IDI' ny goulZiLTll(l.C pr:re '\v'i'eczor y • res-ztowano. now1ska posla Waszkiewicza i łiarasza & . JIU IJ t! ~U ~ • 

~~~n~~~~ili 1J~~~m~~~re~~~~~~~~~~~~~~~~~!P~~~~!~!~~~~~!-!~!~~~·!m~·~~~~- ~W~! 

niu związ;ku praicowniił<ów lns:tyhJ.'Clji u- 'i' P d ' d • 11· ~ ~ 
Zw~ąz1k ł,Pracif'. żyteczności pubbicme.i. zavadła uchwała 1d0 .Z \V · Dl U 1m1en1n 

przyłączenila się do strejku włókniarzy. Zamt.erpe11Qwany przez nas PTzedsta 
Marszałka Polski, Józefa Piłsudskiego. )Jlici.ęl związku p. Andrzejczak, wypo- W celu zebran.iia ~trrrorma•cji w spra-

W'ied.izi:al sii-ę w sprawie arbiltrażu w s~ wie t·oc.hniicznego przeprowadizeniia u- Lódź, 19 marca. I czele. 
$6b następujący: chwały, zwródLiśmy s.ię do przedstawi Dziś miasto nasze wraz z całym kra Po odpraWiffi1lll mszy, wszvsiW.e OO• 

- Krótki termaln czasu - od chwili oielia zwti,ąz;ku pracowu.ilków liłllStytucji jem obchodzi uroczystość imienin Mar dzvaly WOJSikowe i p. w. ustiawdlły sit; W 
~komunikowainlia decyzji rządu do u- użytecz.nośoi pubhltez.nej, pana \Vojd<ł!na, szalka Polski, Józefa Piłsudskiego. SJ)'ku marszowym, gotowe do 00.i>YOta 
dziiieilema odpowie~i., nie pozwolił nam który udziiellł nam następujący.eh i.nfor- W tk" d udekorowane są defi'lady. 

d kł d . • • .• mocji.. szys ie omy p k I ,,.._ 1„ ~wt k 
ua o a ne rozeuzemc stę w sytuacu.„ · flagami 0 barwach narodowych. Na un: tua nie o go<UL. " rusk„,a o. 
Nie zdążylfi!śmy jes,zcze urządzić wie- - W myśl uchwały zarządu związ- tramwajach również trzepoczą chorą- lumna ma·rsz.owa, odprowad'moa gl«loŚ· 
ców, w celu poitniiormowania snę o sta- ku !liewki. nymJ okrzykaml na cześć Marsza.łka Pił 
••••mammmammRmlllll! wszyscy pracownicy instytucji użytecz "' Nastrój w mieście podniosły. Od sa suds>k1l·ego, wyclia~a111emi ~rzez llicznie ze 

Nairn1lej widziany prezent 
w dniu i men1n 

JOZEfA· 
bombonie:r1rn 

Łódt. Orand-Hotel. 

ności publicznej zgłosili swói akces do mego rana oddziały garnizonu łódzkiego bra.ine tłumy publńcz.nośc1. 
strejku. w "odświętnych mundurach maszerują ULica PiotrkowsJrn przed Grand tt°'"' 

ku kościołowi garnizonowemu przy uL teJ.em za.lana wprost ttumamn. Na stup. Dziś w g-odzinacll rannych al 
• • • • or::• św. Jerzego. n:ia.ch hotelu zajęla mi·ejs-ce gener }cjia z 

wrzuc1b pracę ur~ęwucy ~.,..,.i;tratu. T r b l d 11- · ro- gen. Małachowskim na czele, w oirocze-
. W biurach pozostali tylko c1 ld orzy mu am, wys uc a Y o go z. e1 u . . . . 

· 1. , , ć t ' ' czystej wszy świętej W nabożeństwie mu przedstaw!lc11eh wladz. s1e i wy1rnr1czv rozpoczę ą 1m1cę. · . 
Tra~iwaja;zc. odbyli krótką naradę prócz ?ie? wzi~ły udział oddld ział~ prtzy o. godł .ie1i·z .. 

1 
td2.30 !.:1~~~-~~ół Mafach~ski 

sposobie ma woJskowego, e egac1e s o- przy1ą u 1: a ę vl.rUi:t..ra1 w gammzonn 
wrem1z1e1 , .. k' dt ·lód k. s ~,, "· t..: • warzyszen 1 zw1ąz ow oraz prze s aw1 ·z; ue-go, „ trz.01ca ~ przyspasollllen.Jia 

.1 postanowili przystf;pić do streik11. w go- ciele \Vładz administracyjnych i komu- wojskowegQ. 
· 1 dzinacit popołudniowych. nalnych z kom. Iżyckim, wiceprez. Wo DaJ.szy Cliiąg uroczystośof odbędzie .de 

lllim•ilmRBlill•mmmmaammm Mnie.i więcej taka sama sytuacja wy 1ewódzkim i prezesem dr. Pichną na w~ P'O'PQłu~ 
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I. Iłu lat może dożyć 
człowiek? Rodziny' składają samych • 

suę z mężczyzn. 
-:-

Nawet zwierzę czy ptak nie .może przestąpić 
tego niezwykłego miasta • 

granic Przeciętny czas trwania 
życia nie trwa nawet 40 lat 

• 
„Życie lucblk.łe trwa mit 10._" - m6-

Przybywszy. do Salonik, ma sie już wią. Otoczony swemi „duchowemi" dzieć I ni się prawie niczem od życia mńicha i wi pesymiista. Me n!ile jest to 'Pt'awdą. 
tylko 24 godzin drogi do Karyas, stolicy mi, żyje tylko dla nich, ich ducha ćwi- pokutnika. ' Statystyka wykazll'je. że ~lny 
;nniszej republiki na Górze Athos, lub, czy, w nich \vpaja naukę„. a oni nawza- ~*~ czas trwa·rui.a żya&l ludzk!ie:go w kra.jad? 

.i"śli kto woli, na długim cyplowym przy- jem żywią dla niego bezgraniczną cześć. Jedną z niemałych osobliwości mia- cyW1iłlii1zowanych Illie sięga oaiwet lait 40. 
. . . . J ecl!na trzecia lud:z.ko.śd udera przed 

hdku, noszącym nazwę geograficzną Ojce~, jest ie~ ducho\~ym; wtaje~n~- sta Jest t. zw. godzina milczema... diwu<ll2liestym roki.em żydia.. a 20 ~-
~-rag-ion Oros. cza uezmow swoich w na1glębsze, naJtaJ- Ody mnisi i braciszkowie ukończyli zaledwd.e o&ąga \Wek bib1ijny. 

Wśród krętych uliczek, wśród steku ~ie~sze„ probl~maty ~yc~a i :,ta~tego robotę, którą każdy miał do załatwienia Najrwyżs'lia. grałflia. wideu ~ 
cłomków i różnych budowli, po większej swiata · Po Jego śmierci obe3mu1e za- tudzież gdy pomodlili się w cerkwi - to mn'iiej więcej 100 lat. Slys:zy się ~ 
części bluszczem okrytych, pełnych zwyczaj rząd nad duszami - najstarszy idą w pojedynkę lub parami albo we tro- sto o późnieisZY!11 w.Deku. aie należY ~ · 
kwiatów. z balkonikami, z których wzo- członek gminy, czy „rodziny". je we czworo usiąść na przyzbie lub na tować to ostrozme, gdyt ~E~ 

· · · ' , często plączą datę swego w~-
rzyste zwieszają się dywaniki - panuje Omma kazda vel rodzma ma wlasne, ganku swoich domkow, bluszczem ople- . 
... 1ożliw~ajwiększa cisza. Pełno bracisz daleko nieraz sięgające tradycje. Bywa, cionych. Tam zapadają nieraz na całe go- Naiv.rti'ęcei stW_1tint:.hSI~-~Y 

1
• 

• d ' " ' ' • " • • • p0lnOClllYCh kraj.a._,u : \.14!1.JIUIYU4 Willlo S. 
'~ów klasztornych w czarnych habitach. ze „ro zma po s1merc1 swego „starca dzmy w absolutne m1lczeme, a nawet l:andji Danlti Szkocji' s próoz tego w Buł 

k I - wygasa. wystrzegają się najdrobniejszego ruchu. garr}r. ·- Ludiziie cfi: poc!hodzą llI'ZewabWe 
. Wida~ prze~ parterowe okien .a. ja.~ Oprócz mnichów, pocileglych różnym I tak siedzą, siedzą, siedzą ... wpatrzeni ze sfoT 111b~lch w ~<..i wypad-
, ~t~ szyJe ~raciszek-szewc lub ~os ma_J- regułom, oprócz zenobitów w prze\vaża- po przez lasy pinjowe i oliwne w dalekie, ków są t'O lrobiletfY. 
: .ru1e bracisze~-stolar~, a ~raciszko~ie jącej liczbie klasztorów, oprócz eremi- dalekie morze... Pocieszającym ob!awem ~ W'Y'l6i 

11pcy sprzeda.Ją w meduzych, niskich • . . • . b . . h baid , ~awaeych kra 
kl 'k h od . . ś . t b d tow, ZYJąCy eh POJedyńczo lu „10dzma- Siedzą nieruchomi, jakby zapadli w ?Sfu~c ,. . an. w c . ,„ te 

s ep1 ac z1ez, w1ę e o razy, rew- .„ t 1 . 1 . t d . . d . . k' h, , . 
1 

b .k. 1ach 11 mfuastacb, wSka'1JUJa one ~ 
. l "k" . t . b" óżań mi po pus e mac 1, 1es g zie nieg zie, sen Ja ie s sp1ącyc 1 z aJ 1 rycerzy. :1e żydila. lud!zJciego przes~ł.a. Slfę 
ru~e :z 11 

IlllS erme wyra iane, r - tu i owdzie grupa, grupka ludności cy- Lecz oni nie śpią bynajmniej. Wzrok ~:~~e naiprzód. Lud!zie przeoiętme 
ce sz ap erze. wilnej. Tak np. w Karyas tworzą ludzie jaknajbardziej zaostrzony mają zwróco- żyją tera'Z dtu7Jej. 

„Cywilnej" ludn~ści zaledwi~ szczyp- cywilni rodzaj policji, utrzymującej w ny w głąb dusz. Czas trwania t~ I~ zakt-. 
ta. Mnóstwo przeciąga Proces1l. Są to mieście porządek. Ody zaś nadejdzie noc - już o 2-giej n:y jesit ogromn1iie ~ ~C1JnoścJi. ~ ra.
pątnicy - alb_o m~isi z okolicznych ~łasz Przeważnie laicy prowadzą zajazdy, po północv rozlegają się bicia w rodzaj sy. Są rodzJi!niy, cl!leszące ~'ię WYj,ą.tkowo 
torów. Lecz, Jak się rzekło, panuje cisza, a i wśród kupców jest ich nieco. Wsze- d . - t. dhigC!em lub zoowu kr~ żvcaem; z 
wrecz oszatamla"ttc Ka as miłe c \;,~wmanego gontga, zKwan:go sem,at~ -ro?· ras, sto~tańska nie jest sooc,iahire cflu!~ 

J a TY - zą e lako i ci laicy muszą podlegać regimc'owi '\ owczas po ca em aryas zapa aJą się ,-vaiecznia, w l~h od ·nile:i wairunk.aYJ 
miasto. zakonnemu. światta w oknach klasztornych, i domów romańska, a w stostm'k:owo naijpomyśl. 

Kaidy mieszkaniec stara się mówić Nie wolno im mieć prz~ sobie żadn;!i i i cel pustelniczych. Cat; „ludność" śpie- nqiejsrz.ych, zria;duje s'ię rasa ~ańska 
!ak naJmnl~j; og~anicza wy~~ane myś!i kobie~y, t~dzież d~iecka •. Nie \:ol~o ~m · szy do cerkwi albo do ':aplic po pustel- KTai ~ kffiamait też_ mają swó.i WJJlf'Y-\1 
ze współm1eszkancem na naimezbędnleJ- obrębie miasta mieć zw1erzęc1a Jakiego- iliach i modH si~, pode .1s gdy zewsząd Ilia C"LaJS trwania żyaia. ~ud'2Jl...11e1ro. 
szych wyrazów potocznej mowy_. kolwiek, ani osla, ani kury. płynie cichy śpiew clir ,1J11y i nabożeń-r Na piie:rwszem miejscu maidUJe si~ 

I druga jest jeszcze rzecz, której przy Również muszą przestrzegać posty shva odprawiane są po cerkwiach. Ba! Skarndlytnawj.a, daiJ.ej Angiija.. Szwajcarła, 
bysz na razie nie spostrzega, lecz która zakonne, choćby najsurowsze. Wogóle Cale \vówczas Karyas zda się być jedną Niemcy, \Viłochy, Porot.ugaha, Am;.~w., 
nlebawem go uderzy. Oto w Karyas - życie w Karyas laika cywilnego nie róż- katedrą pdn<! rozmodlonego ludu. pafrs:twa Baltkańsk!i,e, '?'ęRgry._ p()fW A°;: 
niema ani ledneJ kobiety, nJema ani fed- piero Po.1sk1a ~ -reszc!iie OSJa.. . •Zl! 

( i Mi: 2 HM ttt1f ftrn =~~-~Ska!' Chińczycy i 1Ji'1nÓUSi, OOmta"C.r.a:ią Solę ~~I 
&ego dziecka. 11 ką śm'iierte'Inościią. faP01T1ia ma~ 

:.Jest to surowo zastrzetone przez ty- ! nmi.e.i'S'z.ą. W Ameryce li Afryce ~~l z~ 
ł I t · P i I ją kolorowi' tubVlcy. tra'J)i.en'.l ITT'UZr.icą " 

s llCO e me prawo. rzep s niewzruszal- . syt]iisem. Żyd'tf src:sunk_o~·? ~:y-j~ d!tuiei 
ny. Swtety obyczaj. choć są namect17,an1 częscwe.1 mz n°1me ra-: 

Tak np. nie postał nigdy w Wenecji . sy, cu'krzycą. ri-er.wow~r. ymv tnwem• 
taden koń. . chorobami. Anog'l1cv c1ern 1:::i cz~sto nri 

Przed lat więcej nit tysiącem założy- reumatyzm. 
n to miasto pustelnicy - i takie a nie Kaida klasa spok·C'l.!la., 111' ;mal kaidy 

1 
?., zawód ma swoje spec:jalnz chmob:v. 

inne nadali mu prawa. Potem całą oko- ,. Prolefarjoait traw:iony je~t ~rużlk:.a. ~..a 
Itcę zabudowali klasztorami. I utworzyła to zamożni. Jud'7;:1e citerpi.ą na zaiburz.ema 
się nłezaletna. suwerenna republika na w przcmnanie matcrji i na c11orobv serca 
górze Athos. 

W stolicy jej. w Kary!s, rezyduje 20 
delegatów dwudziestu klasztorów, każ
dy w swoim konaku. Jest to najwyższa 
rada mniszego państwa. Jest to najwyż
sza władza dla sześciu mniej więcej ty
siec:v stałych mieszkańców półwyspu 
Hagion Oros. 

Ten, co tu, <ło republiki Athos, przy
był, ten wyrzekł sie dosłownie wszyst
kiego. żadne go nie łączą więzy, np. po
krewieństwa z żadną rodziną. Porzucił 
ją przecie na zawsze, porzucił matkę, oj
ca, zonę, dzlecL„ 

Absolutna nieobecność w republice 
kobiet i dzieci poło!yła, rzecz prosta, 
piętno swoje na zwyczajach i obycza
jach, na formach bytowania. Wytworzy
ło się całkiem oryginalne „życie rodzin
ue", aby je tak nazwać. Oto dookoła mia
sta po występach skalistych gór, w ustro 
niach zalesionych żyją mnisi w pustel
niach - po dwócn, po trzech, po kilku. 

Łączy ich sui generis powinowactwo 
duchowe, łączy przyjaźń. T:.ikie współ
życie poczytują nawet absolutui samotni
cy, żyjący po celach eremickich, za naj
wyższy stopień bogobojnego życia, we
dle słów Chystusowych: „Gdzie są "waj 
albo trzej zgromadzeni w imiQ moje, ta
mem jest w : ~~rodku ich". 

Rodziny bez kobiet.„ Nie jest to jedna 
z najmniejszych osobliwości na górze 

Athos. I 
Tu przechowała się antyczna, staro-

heleńska i staroindyjska przyjaźń, łączą-• 
ca mistrza z uczniem. Na czele ja.Jyy 

gminy żyjących społem eremitów stoi I 
patrjarcha, starec - jak go rosjauic 'lr.· 

„ 

Za\vody, wykonywfrne na oowie:tr7:-u 
(z wvjątktiem lotni~rn, narażonei;1;0 na n~e 
bezp1eczefrsrwa). dają naogót g-~varanf.le 
d~uiJsze~ życi:a, nrż t1JP. za"''"6d iilnirrnhga 
tora, c·j.eśLi. meta:lowoa, rQbotn.ilka w bro 
warze czy kelnera. 

Drugo zyją Judr.:i1e pracujący w spo
kc)ju, jak ducho·wrni, ucwn!i. naiuczydele 
Zawody \\.'yn1ag:ającc w!i:ellJ<lie.i odpmvie· 
dlzilallności. jak u lekarza, sędizie~o. a·d
wokata n ie ~rwa:ranitują dtu~eg-o żYcia. 

Małżc1istwo wpływa na przedłużenie, 

I 
życiia; być może przy Sitatystycc, gra tv 
też rol_e ~rz~tąd, ii ~zęs~o ludzie słabego 
zidtrow1a zv1ą w cdnba011e. 

'Ja.k wynii1rn z tego wszvstikńe~~>. 
oi:;rom111~c wiele okoI~cwości warnnkttJe 
\vti-ek ludzki. Ni·eza\vszc leży w nasz.cJ 
mocy przedłużenie naszezo żvoiia.: Po-: 
\v~irnni:śmy jednak wypetndać prz,cp·1, ~ hi 
zjcny, prz,estrzegać uryif13Jl"u w rir~cy 1 U· 
żyoiu, systematyczno~ci w ~1z1eimycł 
zajęciach. to jest ..:zy~mć to, co . .ic~t . 'Y na 
szej mocv. by przedlużyć sobie zyo1.e. 

Ostrzeż1n~1 dla złodzis; 
'Wi.kariusz lrnśdoJa w Mo.rvcnstov. 

w Anzlji ~rzył>i,! na bramie we~w koś· 
ci of a nas tepujące odoszien:ie: 

OSitrzcżcn.i,e dla panów zł·od.zici 1 

Dzi·cnniki donnsza. że spec~aliści v 
okradaniu kośc.dów s:pędza.ią obecni~ 
wakac.ie \V pół110.1..---nej cześci hrabstwa 

l Devonshire. ()1 ( . i zav;fadamiam p.p. zt.c 
- - " dz.iici. że naraża „,~ na wLeHdc rozczaro-

1 

wanie, g-dvż wszystkie prz.edmiotv wait

LUlZA BROOKS. nowa J?wiazaa Hollywood. ktora P<>mhno swych ośm.tastu tościowe z mego kośdola znajduią się w 
ląt i bardzri rrrnłei jeszcie prakt „„: ~cr>·1· lode wedle opinii rzeczoznaw- sillnym kufrze, w pe\l.l"'tlym banku. W 

c<i" 1rni1cpsi":c nadziei~ ... przyszłość. mi-eśdc da1leko stąd polożon~ , 
.t 
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liołdlach lach Burzliwe Zycie wiejskiej Messaliny. 
Sprowa'dzlła sobie z miasta fortepian I„. nauczyciela modnych taticów. nle~~::z:;1:~:r:":b:at~e 

Wieśniak Kubala szuka swe i niewiernei żony. Izrael Ooldlacl!. OOdawm juź .,.,. 

· . , · L ... "'z·. 19 marca. ucvl'V"'iiela muzylci w jedine3· osob'ile, leczt Od rana do nocy w zaitrodzie odrby- gnowaił z uczci'\vych zarobków i prćł uu , ~ wał rozmaiiitych fachów, mocno koll 
Niiemąife kłopoty miał Józ.ef Kuba:la, Kubala był nie-zmordowany ~ znalazł waty si.ę naprzemian bądź lekcje gry oo. jących z kodeksem karnym. 

zamol.ny wreśnilak z J>Od Łasku ze swą wresz.de odpowdediniiego jegomościa. fortepianiie, bądź też tańców nowoczes- Typowy .niiebies'ki ptasrek 0 do 
1?:-"le~. maiłtonką,, ~enryką, · c~aroook,ą . · Był to nrieja:ki Ludw.Bk Rels, młody nych, podczas których muzykę zastęI>O:- pooi.ągającej powienchownośoi. Tllie sk 
Pllęk'"?ścu\• .. _ , . Jegomość. który będąc w tarapatach fi... wał pbekiiteliny świist nauczyoi.ela. iył siię tlligdy na brark gotówlti~ miał 
.. ł'!'e.myka prz~ . ~ ~rzeby.wała n.ainsowych,, zgGdził się chętnie na wy- - Kiedyż sli-ę to wszystko skończy? wiem l'iicz.nych znajomych, których 

bo\Ylem w Warszawi1e, odwiedzała s~e jazd na wieś. _ pyta~ ją maiłżonek. ;~~~~~t,\\"Ośdią naciągał na mzm 
tamec~ne ną Pra4·ze. ,wo.bee czesro uwaza Henryce przypadł on bardzo do gu- - Już nliiedługo - mówUa żona - Pietlliędzy ndgdy nbkomu nde zw:ra:c„ 
~ ~ę. ~ śpie~aczkę i twcerkę, której stu. Zrezygnowatfa rzeczywi1ściie z wszy wkrótce będę świi1etni1e tańczyła, a w{)w to ,QYłO . j.ego zasadą. Pon·ieważ jedna}{ 
ohydny 105 zwiichnąl karje·rę. stkiich swych dotychczasowych W'belbi- czas nauczyci·el rui.e będzie mi potrllebny na•iwnych byto cornz mniej, obi.ccujący 

Kubala 'kochaJ swą żonę, podziwiał ci:eJti. niestety, jednak na m ecz przyjezd- I bi.ed:ny Kubala czekał... mtodzi.en.iaszek chwycił S!ie bardziej uż 
Jej. świaitowe marJJie:ry 1i .ulegat wszyst- Cze'kat ciie,..,.lłiWie z oich'-' rezyn-nrł"' zdecy<lowane::;o „fachu''. 
t- nego metira. , 'V '1 8 " "'ł't p• • .a: b t • w~!. !lim jej kaprysom.· . Aż doczekał Siię wreszcie... 1.erwszą Jego Qiuiarą y a P'a"tlll . 111\.-* 

W Wa"S ,_ tkl ż tkl Re!s, był to m?odiz,i1eniec ntie w ciemię to.da Sllawdńs:ka. ml'9<i'a riliewi1asta, OCZQ · - . ~ · zaw1\: wszys e mę a 1...· z . ł • 1 ·· · M- ł" k · k.l R I · ~- R · , 'k. h ·. k„ó. · . • · • d ł .· lJ!Dty. onentowai1 s11ę w ot w sytuaq1 1 i:tliZOn a ucme •a z esem w m~- kująca na tramwaj PTZY. Placu eymOJ' 
ma,ą , oc an w - oswia czy a ,mu w . 1 · · -t.~ k" k o 1a.c h bl. · .t • · ..i."' , · · „ • 

kr,,.,tkł 
3

..,r,.,. , •
1 

.bi i t . h s.tal się wszc·chw adnym panem zagrody w 11a.UJ\}111ym 'ieTUlf11 .. u„. ta. - . 01 · iac .. z 1.zy'1- si1 1ę uiU mę1 z pro--
u m cz .,,..., .po s u e - a a ez c cę . . • . pozycją oikazyjn1ej sprzedaży zei.rarka. ~yć OIOdna. ' . , . . wa.esnmaczej, . · : . , Daremni.e zrozpaczony Kubala "ntile-
, "N1·e'! s c śl:· „ . • b l . . t Kubala znos1t z pokorą J·ego bezczel- zmoirdiowan&e szukał •eJ· po cate1· Polsce. Młoda nii·ewii1asta począ.tkowo nf z zę v1wy mąz y zac1ię ym wro · · - . . ~ chciiaiła zawrzeć tra:n!Zakcii handllowel "'""°'' . . . ne zachowairne Sll'ę. 1 k I · ~ · I ·n. · ';i:; t gi'em . vvuobt_l~J „wody", lecz obaw1aJąc · · · ·e·cz w ońcu u ·eg1a e OJ!\ weinci.~ m, 

się, ·rż: ją zi.tpemlie -s.hacii, poddał si.ę loso- Wif „. &SL d•zi:eńca, który w ametykańsikli soosób r 
wJ. Kodiankowie ·Pa.'lli Ifon.ryki rekruto- , • • klamowa~ swój zegareik. 
wa:lń ssię ze· śwfata fOrnaH i parobków. .. u ra· to wał 1·ą od" sm I ercJ w traikĆ!i1e swej prremowv. ·ooldfacl\ 

. ' ZTęcmie· si'ęgnął do sarkl'i1ewki p. Sła:wiifi'r. 
By1i to młod-zq. ch.łopcy, którzy zacbo S'kiej i wyoi8,gnął z nJej kiilk:ain~ciie z~ 

wywaslli slę be21cze1niie wobec gospoda- a gdy ubGga ł<raWCOW8 zaltochała się W n, im na za~ój tych. - Młwa niiewiiiasia ni·e soos:tirze 
ria i nawet ,,; Jego obecności, pozwafa!:i gta tej mia:n1ipwliacjv t być mo~. wy~ęl) 
sobie ·n.a ro:Zt)latllte poufafośoi z jego mat- z poo-ardą odrzuc ~ł iei miłość t~'n uszed~by ~u.na sttch~ gdyby nile ja 
tOnką. · · ' · · · · ~ , ' I • lrnś pan, rówm~z oczeJ1ruiącv na ttam-

, \Viieść o ·n'iez\vyk.f.em , prowadzeniu LÓdż. 19 marca. j cierpliwie oczekiwał2 tej radosnej waj, któnr ch~·~ł ~o za re~e. · 
• · :t d . ż 1 , , , 1 k . · , . chwili. I OoiJldfach rzuci~ s11e do ucłiieczkl; przy 

SH~ m10 e} mę ai \;} M)tem o ys aw1cy o- Rebeka , 11.;reszuldow na, uboga PI a-1 N. ł . d , 1 dł . . d t . t łapamo g-o jed1nak i sprowadzono d-0 k0:-
)iiegt:a po:bli'.iskfu ·:ws1i1e. · , cownica igły, zamieszlmta w Ozorko- ~rnę v Je n.t <: u~}e, Je nos ~Jne Y- mioorj.aitu. . 
Am~to.rzy· na kochafl,kćiw zgłaszali S~"' wie, utrzymywała rodziców starusz- godnie •. a ~kochany me dawał zadnego . -" k , . · 1 · · t znaku zyc1a.. - za - h&IUW 

coraz -hl1cz11!Fej. J.ecz Henryka wobec wiei owi .trzy me ~tnie sws ry. . I Zrozpaczona dziewczyna. myśląc, iż 

Po amarykansku. kiego wyboru; stawała się coraz .bar-
1
„Pe.wnegu wiecz~;u. odnosząc .sukmę zachorował, zdecydowała się odwie-

„_,_ i . b ~ h h , k.11enlce, her esz11 lc.0wna omal me ule- dzić go w ł odzi 1· poz· yczyta kilka zło ·~ue wy re,•na w swyc g;ustac • t -,,, ' ł" - i.- • ' · · -. , ·z , . · . . · . , g1.a m"szczęs I\\ 1 u w~ipa„.owi. : tych na pod,-óż od koleżanek. 
agmcl:a Kubal· upodab nr!atla się czę- P1zechodząc przez Jezdnię potknda N ·, • · · d k · bi • • d 15-l·""~nn·, R"'"''Z"""d Bf~<. u,,....,eń' k"!1~ci 1·.u...., · d · d · · · .t S h d .

1
. . . . p J 1 •1 . 1 b 1 • przyJąt Ją Je na oz1ę e. osw1a - .... , ..,, "'' •uru ,..,.u .,,,1 _,., „„ 

~t\.> '? ·. omu . z~uev:.i~1ego. c o •z,:· ·; si ę si.ę 1 upac. ia. · ~szcze c 1w 1 ę. a. n.ie~ 1Y czając, iż przestała , s?:o zupełnie obcho- Rutgers, w Ame.ryice, z.aikoohal się w tam 
t~m rp'zm\'.t:1c1i mJad'Zi·eńcy · jedli, p"11Ji, ba- me dostałaby się µod kola nadJezdzaJą- dzić. ·Młodą dziewazynę pod wpływem cerce mi.ejsc·oW!ego teatru. 
w-:rH . si}ę, w. nie:d·,\\;u·z. na-c.z:ri:y ,sposób . zale-11 ceg~- san:oc~ ?.du. „ . . . . , pierwszego zawodu miłosnego ogarnę- Pewn.eg-o wieczoru czmyohnąi zę 

. . d· ·l ·d . ·' 1-· . . - Na szczę, c1e W.VI at.owal 13, Ja~1s mlq- "a s1"lna dep'"esla . sz·knn·,y . P'''""roc' i·' naz ·„111 '•w· ·1· de ea:1ąc ~Ję 0 m O!,, l~J rn ęzat i.l, . · dzieniec, który z narażeniem własnego 1C p ., . 't •d· . ń ł · t .· 
1
. •v~ . 1 

vw >t aJu: rz. os ·1•l · za-. A Ólł ów' rorr ~ c"' k„ążył ·po "zbacłl . . 1 .6 ł 1 • • • . 1 1zcz ca Y zie w oczy a się po u 1 tąc prze4ożonym, że przed kj:lku godzi-, , „ , -_ .""'"'. ; . ~"' . . . L , . ' zycia PO~ m,_ s1 aziew_czynę z ziemi 1. ,O~ - cach 1:ieznanego miasta, bolejąc nad nami ożenił sJiię z taJncerką; 
~ry~<~:c. ·~ ws'9':e'kloso1 , o/arg1 i zac1sL- I pro:vądz1~ ao domu. Za „.,,ratto oczyw1sc1e swa okrutną dolą. · ' Obeome pragnie jaknajprę<lizej. zda6 
iąc r».:ęscr.. .,, · .· · _ · · . · I znaJomośc. . . . . ~ I Wieczorem w bramie \akieg-oś domu e~zami'11a, aby móc spqko~ni·e prowad•ziił 

. Pewnego . dnfo zdęc3i4tiwa·1 astm roz I Prz,eds t~''7;! ~ię, Jako a1ent handlo- . napita się większej dozy trucizny. , życi1e maiłż.eńslki:e. Podobno zdobyJ \MUe.t. 
• ·• · . t • lwy z Łodzi, 11e1man N. ! Pogotowi" od ·o łó · d Tl k · k ~ódk ~ - 6 " mqw1c się ~ ~olowi.~ą. , . . . Od tego wypadku spotykali się co- ~"' „ w1 z Ją• o s~:-~ a. i szacune w f>l° QI.~ w. . . 
- Tu n ·e Jest w':0Fk1··e miasto - o- , dziennic 1 __ JMlfW1f5i"*t f_ - • ;gw 1 

św·ua:dcz,yt jęj - t'll jest w:1eś. Nie po-! , Mlo~ J dziewczyna zakochała się po 1 • • • 
~wailam oi m 1'." Ć kochamków. . I ~s;r w rml?clzie(1~u . który jej urat.owa_ł ftaptdt D kD"''a !'D uzbro1one Ili łom··y 

Parr. ttenryka, 0 d•zlwo zrrodiz.:b s '.ę z_yc1e: Zamedbywa!a . swe obow1ą.zk1, 'fU&I\~ illlU4ll' W . · t 
, · · . . . ' "' , przes' ała troszczyc się o byt rodzmy, , · . · · • · , 
i . pogląpdem męza. . . . 'poświęcając całe dnie ukochanemu. A Uwie włamvwaczk1 zakonczyły swą karierę .. 

- rz.e.kooahm s.:•ę, ze masz ra.cJę- on trzpiot i lekkoduch - mało przywią- • • ~ . . , . 
rzekła mu - i ·wszyst kf·ch wyrzucę. -lzywał do niej wagi . • • . Lod~, 1? ~arca .. ,s~ybko 1 sprawme, że me zwrocity U\Ya. 
Musisz jer.f .. nalc _ sprowacfa~ mi fortepian Podobata mu się wprawdzie, lecz ZofJ~ R_o~alska l Ma~Ja 1 ~rp1lak, k~- g1 lokatorow do~u. / . . 
I · fl....i · t ·, • • • , znajomo§ci tej nie traktowa! na serjo. kakrotme J~z. karane w1ęz_iemem za .:Wtę . Dostawszy się do wnętrza m1eszka-

n~mczyciq;;;ia . anc~w t muzyki· I NP t - d t · · I ksze kradz1eze z włamamem, rozw1Jały ma. spakowały szybko garderobę i bie-- K t...... .1 . 1 • „ ł ł t i111ę.1v wa ygoume. t . Ł d . . k. . 1·1· . 1 "ł . . b' · . ~lkt!.la ~ ra'UOSCJ uca1~wa1 swą P(J! o: P. Herman N .• załatwiwszy wszy- na ei:em~ o z1 w~tęz?ną a CJę. . tznę 1 ~ otm ·~ się z ~do y~zą. 
'\J.ricę 1 na:zaJutrz rano, wyJechał do Łodz·1 stkie sprawy w Ozorkowie wyjechał Niewiasty, pos1ada3ące długoletmą W kilka mmut po ich ucieczce powró 
by spełnić j.ej polecenf.a. do J'.,odzJ. ' wprawę ;w ~wym f~clm, opraco~y:wały ·1 ciła. z mi31sta ~órk11 wł~ścicielki miesz-

Porteip'.an kup·q w jed'tiym Z<C skta- Młoda dziewczyna odprowadziła go plan kazdeł . wypiawy z dro1;>1azgową kama, ktora .n~ezwłoc~n.1e p~ skonst~t<?:-
. · , . · . na d\vorzec. sk.rupulatnosc1ą. Pewnego dma zdecy waniu kradz1ezy zwroctła się do ,pohcJ1: 

dów 1 natychm.iast przesłał go do rodz11I1 \11.7· t · b' t · 1. · dowały się po naradzie odwiedzić mie Po ~ilkudniowym energicznym do-, 1 , ·k; . rv 1erzv a Jego o te mcom. z w naJ- k . p . . . . . - . . . . . „ . 
ne w.tl'S 1• · . bliższym czasie powróci do niej. by . sz ame p. a•.ihny KucharskteJ, zamie- chodzemu policyJnem obie złodz1e1k1 zo--

Tr 11d.n:ej byl-o wyszukać tancerza i. na zabrać ją na stałe do Łodzi to też nie- szkałej przy ulicy Rybnęj 17. stały ujęte. · 

!~!!!!!!!!!!!!M!tt~*-!~~!~ -w~ ~-w~ = Zlodzicnu przed dokonaniem wf arna W mieszkaniu Różalskiej znaleziono 
nia poinfo: rnov.. J.!y się dokładnie o raz- łupy, pochodzące z kradzieży u p. Ku· 
kładzie mieszkai ia i trybie życia wszy- charskiej. Szalona noc Joachima bu~eczia. stkich domowników. Wczoraj zlodziejki znalazły się przed 

Do prac v zabraiy się o świcie. sądem, który po roz\vażeniu, sprawy 
Posiadaty przy sobie łomy .i wytry- skazał każtlą na 3 Iata więzienia 

Wszedł do zupBłnfe ober go miesi kania chy, a operowały temi narzedzian:U tak ·· · 

I ~ o zgrozo! - mvś1ał, że iest u siebie w domu. • CZCI. ' . lódź. 19 ma:rca. tch6rzl·iwych. l.: y gan i e b ~o n i ą .. swej 
·-, Joi;mim T.u~eczek był mocno pija,ny, M1P1o, że był tyij;a.Jily, powal:!~ na zie- W,ec W. obron1·e godności ,. am.b1'c1·1· cyg' an·sk1·e1· rdy. zaipukał w nocy . do c!Jrz\\<ii jalde:goś mię tnech przecf'Wtl'i1kóiw i sprawi't im 

miesz:kainia. przvpus.zcza,_ią.c. iż tam wta- taką t<lźni:~. że Jakubczvńsiki z przeraże- odbył się w Wiediniu, 
śnre od szeregu lat z.na.iduie się jego d10- mem wyb11egł na schody. by zaalanno- · · . . . · . · ; 
mowe pilelesze. wać S'-łSiiadów. . .i • I ztcmk~ 1 uchwalili. na n~ rezolµi~~i 

A miiał Luleczek takiieg'O pecha, iż tra W międzyczasie Lllll1ecze'k J>O'konaw- 1 N1° a~no o~to na Słowaczyźn1e, wys1~u,1ą.c w. obronie „c~1 . cygańsk1e11 
fi~ do swych sąsiadów, z kt6rym:i od s·zy p·rzec-iwników. rozpocząf wailkę z n~.d gramc~ węg1erstką, straszne zbrod- , t1!dziez przec1wk<? pot~temu ws·~ys-t-
ału.tszego czasu żył na wojennej sto- martwem~ pt zedrr:iotamL nte, p·opehuane przez, bandę cyganów. kich cyganów. ~a zbrodm~, . pope~m~e 
ł)ie. ' Ci!Sikał j.e zawzi.ęde o popłog-ę. ła- Banda ta napadała na samotnych po przez. 1edną bandę Jak os:v-1adc~a1a. '"'-

„. - Co S'iie tu dzi·eie - zawołał ~oź- mal, mńażdżvł i druzi.rotat NadhiegH są- dT6<żnych lub że.braków, mordowała kh, c-owmcy, zbro~me te wago.Je rue mQgą 
nlie. sta·j.ąc na prngu - . Widzę obce oso-I si·edzi. aż ostupi·eli na wndok niebywałe- ogirab ała, a ciała pomordowanych po2e- być kła~zione na ka.rb cygaństwa, lec1 
by, rmwet mi nieznajome ! Wynosić s:ę go spustos7.eniia. rała; jak zeznał 1eden z morderców, pod na karb h:1idz1 zezwierzęconych. 
wszyscy w tej chw:"H l Może tu zostać LuJocz.eik w pijackilm szale rzudł się postacią gulasziu z kart9flami. A jednak w Serbii. gdzie bandy cy· 
tylko moja żona! ' na g-romadę przedwri.llków, ki:óra niiie . Oczywiśde, odkrycie tych zwierze- gańskie są liczne, powiadają, że cygan 

W mieszkanii:u lakubczvńskiich pow- wytrzymah ataku groźnego zaipaśn·ilka '. cych czynów wywołało jeszcze większy nie naz;wie w roz,mowie cyga.na cyga-
stał nd1oop,isany rwetes. i ro?'.p,ierzchła sie na ws-zvstJki•e strony. l wstręt do cyganów i obawę przed ich nem. _ 

. - A ~o co znlJ•wu? Ten awaiątumilk Wezwano pnFcję, na której widok i bandami. · Dlaczego? 
wyg~uia nas. z nz~ze~o m1.eszkanfal Cz~ lule·czek stra7:·t ~upcln11e .tupet . . Zabra-1 !'rzeci;w~o temu p~.g.tanowili ;Zare_ag'? . Dla~ego, że i.akby. ~o nazwał, gdyby 
mu s11e we U~11e po1kręc fo? - ryknął RTOZ no go do kGm:1.sa:na·tu. gdz1·e po knlku.go- wac cyf!ame, m es zka1ący w W1edruu t I się z mm pókł6c1ł? , 
11!ie pain domu. - Jazda go za drzw:i ! dzin.ach zup )·łnli•e wytrzeiwlal. I uprawia !ący tam ~łównie zawód muzy- r A j u nas , , ocyganić kog·oś" nie ozna-

Ki[lm je~o svnów poc.:hwycHo za ba- Ep:'IJ()1g ro -,eg-rat si•ę pr;'ed sądem. któ-. kantów w różnych restauracj,ąch, . oraz cza zgoła n c dobre·go, musi więc być du 
t}' i1n•tJru'7.a, , ry skaza1 . Lule.czka na urzy mi-esi.tłce han·d1arzy ulicznych 1 żo prawdy w opinji, jak~ cy~anie p0i&;ia„ 

Alilfoi L9'1.ei;;.zek ride 0011-etaił do ludzi a-remu. Cyganie ci 2'J\Vołali wiec swych współ dają w świecie.. · .. , 



Niech żyje Józef 
Okrzyk ten wznósi dzisiaj cała Polska, 

Piłsudski!! 

której Wódz Narodu ·wrócił · nłepodległoś~. 
Ua111·1a humoru lódt. 19 nta4"al. wierzytł, te nad Zlfetnlą, kt'Włą tytv Po-~~ byta paftstwa ~. 
l!ll.'!W„ • p0 O'Słlitn5!m 1J'tiroJnym wys'iłku, unie koleń mJISIZOOą w~ o vro1ność, ab- Są pię'kne ~W11e w t}'C'ilu C7Jł~ka, 

Państwo Fiszlbin są ,jut crlery lata po rza'jącym do odzys'kanft".a ~eg<fośe!i że si:ę wreszcie prom'!lellim zorm, zwiła- clrwie. które mezalf:art:enil zgłosik:ami rJ 

j~!"w-neg'O razu pan Fisz;hln ~bodzi Po1Skii w r. 1863, roawwro •· te zorza stuJąca zmierzch nocy Ullewdt. Ją ~wspomnień w duszy i mózgach 
ypia1ni i ZM'taje swą tonę w obję- poranna woiiooki niłg'dy n1e OPł'~ł I oto co i ktw'.I: ofia:nte:J tdin!f1erza pei- ludzi. . 
jakiegoś don-l}uana. 'kra!ny ITJ!()g.?ił i knytów, te wall:ka oręt- sildiego, f)Ofęgiii doolMl if S'lły w<M meda- T~ dtwla!d, taktm ~ , 
n Fi~21bin sta.ną:ł jak ~y. na o pa.'1stwowy byt Pot*' iMt nti:ebe-L- maoogo wodlz:a., Komendcmta si~ pocz:ęf<> snem wspomn1ie1i s:ą dla mnie wspomnlr 

·vaoć~a stairała się rzeicz cal'ą Zbaiga:tef.i. rń~ mrzonką, u!Jru<lmającą praćę or- PoWStalo na to, by żyć!„. tiita 0 MaT'Szialk'll Pihu~. 
- Henryku, przysięgam ci„. - .-., ganmozn• !ij)()łea.eń:stwa. Święcimy dzJilś poru ~ttłJ w Pora ~ ujrzałem IO wtele 

iła drż~ głosem -:- to była tytko Przyszedł Jednalk rok 1905. Za~la- wo1.nej n~.egłej POllsce d*l'I. mmoom łat temu, w Krak:owie. Sllałtl szeregiem 
ykłaA~l~~~k~ p~dń.„ fa im Po<lówctas p'ilę'kna postać Józefa .ohatera ns-odawego, plierwszego Mair- żoill!1dleri;e, cllł~~ „w cNopca:, a On. 
- Nic mnie z nim nie łączy, absoW:t- Pilł'sud'S'k1teg<>. Przebitysk!i watilcl ozynnej S'zall'ka, Józ.efu. P:iil'SIU!dlsklilegó, tego śpi:W- Wód!z przecliadza!l saię wuln~ IC'rdk~ 

e nic.„ orgaruzowanej prz.ez Niłego, zrodZitły w wego człowieka bez skazy a p;lamy. pn.~ frontem, paitrzą<: z taktilern u:"1~ 
·- Tak, tak„. dowach sza~eńców" my~ że watka . • wa:nłllem, z tak serdleomą ozułioścU\ na 
- ~o.cham t~ ciebie, m3j 111ai;dt'Oł- zbrojna 0"odlzyskanie nlilel>Od1egtego by- .Jntd~ oprzeć SJJę :~~ttego tcz:I~ ~oh, co. ~iść miel ~pole, że roawal<> 

.y, WT:k iprzec-tet o t-em... tu MISI~ niile 1est ~ilkcjią. Wł. a. '.~-go~:'~ W! 71lla1, ? ZaJ,rzia się, ż.e OJ1C!llee partrzy I];~ wzrokiem ~ 
- „. . , w Jego P'l~l\ne, ~~a~'Owe oczy, nll'C zaJPOm gostawi swych synów, M!ącyoh w bó1 
- Pofrtyiś'L Pn~y ze sobą ~zte Pl'Ze'błystkrn te ziga:sly }edlnlakowoż [ ni go nlj)gdy. za świilętą S!ptfawę. 
lata.„ ,.. odr<Xtzlb się mów w roku 1914. - No?,,.. , i .„, 'f'Y."! „~,.„ 

- Pamiętasz te miodowe mfesią>ce 
Ciechociniku?„. 
-No?„. 
~ A potem ir:a~anką. .• 
-No?„. 
..- His71pM1Jja, Graftada.„ 

Mtol-Ją -.b:ubfy (d. c. n. 
~ Granada !„. To je.sit to miast'<> hi!st

pailskie na siedem lite-·!... 

Pani Buibińsi!-ra ~n ca z balu ł r2d:a 
lię z pła'C'Zem na kanapę. 

Taikim jesrt On, i::h1s-za 1egjonów d· woj Ujrziafom wówczas ten wzrok i zro.. 
Zja'W\N się ponownie na W1iidowitli dzie ska. Czfowie'k: o iiclaznej wol!i i wytrwa- zum11a.łem Wtiie11k:ą mli·ość d'Jia Niieg'O. Czu. 

jowej Komendant. Zaipal1iR znów polskie J tości„ żywy symbol czynu. Umi~owany ·tern, że serce wyryWa m!i snę k-u Niemu 
„s.za.leftstwo". - Żolfniiierze Komęn'<i:anta przez wszystlkilch „Dziadek", twórca ~ nlie d!zhvli~em stlę już lu<lziiom, wymawda 

. ' 
Q ee .,....***iM!iii lil!IMM!liW•~lllEMł jącym z ooci'ą g'liębolka, z ukocha.niem 

Nasowe sampbóJstwa dzieci. 
Ministerstwo sprawiedliwości zainteresowało się 

nieletnimi samobójcami lwowskimi. 

\Vli'c'llkfuem t1e sfowa: „On. Komend!ant'.„ 
Gdyż n1ilkt, tylko On. wlaśnń1e, ukiocha 

ny „Dziadek" był dirogiilm ~ świętym dla 
tysiiląoa ludtzii„ co go poz:ina!ii. Gdyż n!ilkt 
tylko On umiał swą ujmującą pros:totą 
pozyskać so:bi.e sieirca swy;ch żotJ1li1erzy. 

- Co się stało?.„ ....,, pyta 'PJJ'<>!lpaczo. 
ay pan Bub~i. Lwt)w. 19 rnatrca.I sjd są1dow10...J.ekarskd1ej. Ocen~ią to hi~forycy, gdy p:iisać będą 

- Co się mało?„. Byiłam u Wailfiszaw Zainmi1enny fakt za;sz,edił w os1ta'ńrnilc:h W os.t.a•tirut.ej ch\v1il!a uratowano wczo-. o d0ilm11ia.niru przez N!·ego rzeC'zy w1i1e11kiej 
na ba.!u!... Nagie podicliodzi do mnie ten ~ia~h. Ot~ pro~m:a1ura lwowska za- r~j 16-J.etnli!ą dz'iew~~y111ę, krtóra rzu~il~a j n!,e1pojęt,ej wpros,t,_ o odwróceni:1u prz1ezeń 
ord)'lllalrny Geł:l.m.a.cher i powiada: ~ą.d~a przeidSitaw1.en1!~. z,e stro!1y urzędu 

1 

Si~~ę ~v c:e1la1c~ samoboJ;·zv·ch_ pod pTzeJez- 1 karty nas:zej h:istorjr o. .porwau.1i1u przez 
.,Acli, jaiką ł!liicmĄ sukienkę pani no- śledic~;go słtlaitys.tyku. s.armob_o~&tw we dza_Jący uhcą Łyczal1wwsiką woz tr<;tm-1Niiego mloid~zieży. iJO'lskiiej. i t"oznie-ceniu 

ii.„ JqJde piębe 1"ękawyl..:• Lwmviue z lat oot~trnch, umusterstwo wa~iawy. Wysoce zdenenvowai111e dz;1,ec- . . . , . 
- No?, .. Cóż z tego?„. Sprawiedliwości bOwlem zainteresowa- ko SJ>roWadt..o1rno na komiiSarj:a,t pQl~i:cyj- ·w 1111'eJ zaru szczerego patnotyzmu . 
..._ Wstrętny!... Cty 111ie widzie~, łe ło sie tt!enokojącymł fa!dami masowY:ch ny, lf~zi1e ?kawlo s1ę,_ ie n1i1ed<:Ji~zla .sa-1 Dzi~iś, w dniu Jego irm'iie·:i_ilfl, tmd'.no ~o 

moja guknia jest bez. irękawów? „. samobó1stw ~ tem miescie. których hcz !1wbo:.;iczyna :1azywa Si!~ c;::.y1a D. 1 zaJ~l~a 

1 

mr111. ią.ć to m1kzcniem. Dzr,s schyhć si~ 
ff.* ba~ ostartmd.ch czasach przekracza Zl}a- Jes,t w ske1ne gaJaintc:rvi1nvm A. Schat- w!nny korn:re głowy iyich, co mu 111!e 

Policjant sprowadza do komi<Sairjaiu cz111ne odinosne slt•atysityU{!r wszystknich fa, przy pl. Krakowslvim 21. f J' ,\ , ,:, . ,.,. : ,, rr n , s' 
ja:kie oś gościa, którego przed chwilą a- Itliiiast w catC<j Pio1ls1ce, nie wy~ączając na D. zcznaila. że tairgnda s~ę na iyic-ie u ~ '.· h . . z tys , ąc.a P.u ... rst "·.5 w..,c ę ~ 
resztował na uli~y. wet stoliicy, już DO rnz drugii1, ~dyż po strad~ u.ko,:; ha-I wtmen Je de-n W.1erki, PQtęzny ok! zyk • 

- Za co go pan atea7ltował - pyta Wysoce ni1epOl'koją tutejszą O[)inję pu nej matki popaidh w ncdzę. Niie.d2Jv.1no „Nbech żyj.c Mars·z.aitek Józ·ef Piiqsud-
dyżurny przodiow.ni!k. blitet.iną masowe samobójstwa dz1i1eci w o-ID. post!a.now:ra P011Jel11iić samobói'stv."o l skit" 

- On jest pijany, pwilie prJIC)(fow- staiilnJicłl dinn'lach. Przedwc:zotaj tairgna.ł prz.e.z zatmc1i1e k.rwu, ~ w tym celu w~iła Bot. Rawicz. 
~u! , -~ · " s.i1ę na swe · żyicilie Stairnislf.aw Bedna1rS1ld, sobie w dłoń kilkanaście zardzewiałych · . 

- Ską.d pan wie o tem1.„ · ' .ucuń slilódmej kilaisy roirnnaizja~1111e,j 1 za1111. igieł(!) Równ:l1ez i wtedy urntowamio ją ~~~~ 
- On się lclócił .z dmotbrzem ua u„ pr.zy uil. Loon1a Sapliehy 9, który za·żyw- od śmi1eroi. 

Ucy. SZY Z 41Jnew.I1a1diornycih nara-zii1e powodów . 0. oidida,110 W 01pi1e'kę rod'z:itny. Los,em Dcnńfllh J11dft'•1 \V 1•r1dnwm 
- Ail.e to jeszcze Die dowodz~ h i~n si:1Jną ltiruo~znę - 211nairt, za1t1ilf11 przybył,o nie,s:zczęś'Hwej dziiewc·zy,ruki, kl'.6ra po- t wi.nndl uili ~M!l!; r. 

pa~_}_e~at~a;~e pmodownh, ale do- na -W~!r~,j ~~~t~~~~~a:i!~~f,~~'tsamo- ~~,fi~~~i~irę i~~:~~~j~~51~~:wPe:~!rnfo1~ Zagadka, której policja nie 
·oilkarza przecież 1W1Cale nie byłol- b6Jstwo M2.rkus S., 2ambe.szk~ty przy wairzys1two, \Móreg-o zaida:n1iem jeS't op.ie- umie rozwiązać. 

M ul. Chirzainowskńc:h 8, równiież ucz.eń 5-.::j ka nad kobtiietą i dz:liccki·em. • 
Dwaj łodzianie G(potyłiak ai• w ka· kaesy ~imit1a!Ziail.1!1-e1. Rewolwe·rowy s·trz.ał Kto wDe, gidyiby taka o;pi1eika była nie- Policja turyńska zatrzymała na 

wiami. samobójczy 'b1i śmuiett<e~ny. co czu1I1s:za, c.zy doszito1by do tak n1·e;po- smentarzu człowieka, który Jakiś -grób 
__, Paini~ Rozeaberg, !Wimzujęl. •• ały- Pteyczyina trag~d~r młoo>ego chkJiJ}ca kO'ją-cej epiideIJ,lji saJml()lbóJstw wśród rozkopywał. Okazało się, że jest to o-

smłean.1 !Że pamka cłitka eię uręctyłe..„ 1na ra!tl!IC nn!e'Z1ru1in:a. Zwfoik1i der · P'OZ<>-1 dz:iJeci we Lwowti1e? Zatl1a1nq1e je-st IJJ'OWa- btąkany, pozbawióny pamięci. Ola od-
Oo robi ipańi$ki Jięó? „. stały na !ftll!~.u ~-ł eto orr\; hv. _ _ !wmd· żne, c1Fęż'ki11~ aJl,e bard'zo 'W1dzli1ęczirie. szukania jego krewnych, umieszczono 

-. Mój zięć? •.. , Oo on ma rolbł~ 1... On , w pismach jego fotografję. Po pewnym 
jest mi!łijone'l"ettt!„. czasie zgłosiła się pani Canelli, wdowa 

- Co l'Jllaczy mił)onwtm?.„ Cty pan łł • ,. „ d kt ł ś • t #(!r.. po znanym profesorze, który rzekomo 
wie co fo maozy mił:ioner?„. Mtljórnet to. ~1s ~rszy ft or~n . . \Vl!ll !J_· , zginął w Macedonji w 1916 roku i roz· 
jest taki cZlłowiek, ildóry ma cona}mn\ej U U U ~ uU U poznała w obłąkanym swego męża. 

· 10 t · do1 ~I • .. • • • Ten znów, pod wpływem powrotu 
~1~!. tytl:~on ;;Ie ma„. 87·1etna starzec stanął przed uniwersytecką k_OIDISją ILna łono rodziny, częścbiowdo wyzdłrowiał: · · mi '• iczni jego znajo!pi i ar ZO WP YWOWI • . egza ~nac~ .iną. przyjaciele tłumnie go odwiedzali i nie 

Smial się dziko w tycb dn1iach przea "komi·sją eirza-I S!ilędu s'irt~drmiu 1a1t, ~:taiie. aby pre·tdsur- mieli ,żc~dnej wątpliwości co do jego toż-
na widok zmiażdżonego ciala marnaicyj'fl.ą uniwersytetu paify~k~ego sta- wli~ć <?WOC swej pracy_. kt,óra już wów- saAi :~ przed paru dniami policja z Ve 

k h nąt do o~rony tezy . do1~t'01rs~:1:e1 w celu i:zas 1111te·res,~waila ~o ZY_WO. .. . . rony zgłosiła sie po domniemanego Co-
u oc anej. otitzyma1n~a d>oktora1t1tt f~fozofJ1. ka11dydat . Obrona .te·zy, kto~a me !yilko zad1ow:r nelli'ego jako po ... Bruneri'ego, oskarżo-

Przcil kilku dniami rozegrał się w po jakllieigo ch.y~a ~io1tychczas rn1e .1~an.:<>to- J.i1fa ZUJj)e:l:1Ke egzammarto,~oy.r, ale takze nego 0 i'nalwersacje. 
b!iżu Augsburgu wstrząsający dramą.t. w~iy kromk11 umwersyteclde kuJ1 2.lrem- zyska.fa poklas'k słuchaczo~v •. zadr~yco- żona Bruneri'cgo, znajomi i przyja-

Do pociągu, zdążającego w kierunku sfoiiej. . . _ ,. , nj~ch pros.to~ą mio:vy, tud~11~z d:nwcupne- ciele poznali w Canellim - Snmeri'ego. 
Kolonji wsiąść miała świeżo 1Jlślubiona Ddktorantem byl p. Lour.s Ąn~1Heux, rt1t, 11111eira1z aętie~'! uwa1~am1 <lo1ttorainła, Nieszczęśliwego człowieka ó dwu® 
para :Emma i J:dward Rilbe. bytły proikwraitor rz.e<:zypospo111teJ fran- trwaita ca~1e szesc 2:0CTZlilO. . .· ~· osobowościach 'odebrano obu rodzinom 

Młodych małżonków odprowadtała c~s:kilej w. ~mgdun:ie, .były ?refekt p~H- Poml~to to '})'. Andri:emc t}d·e okazywał 1 dla dalszych badań. · 
gromadka znajomych, między którymi CJ! pairysk1e.J były d:i;11ekan :rzby pos:łow znwc:zema. A gdy wreszc1·e przyznat10 Badania te nic jednak nie daty bo na 
znajdował się Adolf Ro_lis, Odrzucony c.złowi!ek '- ttudino go nazwać starcem mu duktorM, 01b~c11y na satii przyjadel wet odbitki palców, których nienia 2-cll 
lrnnkurent panny Emmy. -- s1„Je1tmli ! . . . b~~łe·go dtl1elk~a i~by , ctie;putowaaych, jednakowych wśród wszystkich istot 

Ross cierpiał z powodu zawiedzio~ ~rzeid przy:stąpH~.n11em , do . wyldadu byiły p_rezes mt1t11'Strow, rcW11eśndik i przy- ludzkich żyjących, również okazały się 
nych nadziei, wreszcie pogodził się z swe! t·ezy, odlt.Mruny statatrlt1me w ~u:dut o ja;chel Jeg.01. C!~e·tlC·eau •. oraiz ws~yscy jednakowe i odbitka Bruneri'ego z albu· 
losem i przybył na ślub swej ukochanej. wyfogach jedwahnyich, prosty, J~·l~ trzd proife.sor~w1:e wi1t1szQwaih. serdecz1we su- mu przestępców była ta sama co obe\1. 

Pai1stwo młodzi stali na perottle, oGze tta, . trzymaijący i.V ręce i:~eco dJtzące1 - kccs.u d:z11d~1emu sta!COWL. nie Canelli'ego. 
kując na przybycie pociągu. może. tyil1k'O ze wzt:rts·zen!ra -b11no1kle, tp. J?r. boms„ ~ndrmeu~ óś\V'l'aidicza, że Trwa więc walka między Canelli-mi 

Wreszcie błysnęły latarnie i pociąg Andnewc, przy.pomnlalł słowa Lukte- zaitrJ11erz:a .PotSwu:eęcilC s11ę teraz wylącz- a Bruneri'mi... Sam p. X. (trudno mu 
w pełnym biegu wPadł na stację. cjus.za, że „gdy cl1ał10 zfamafie Jest vrzez u.l'e _d'ZlałruLnośól naukowej. przyzna·ć któregokolwiek z nazwisk) -

W chwili\ gdy mijał młodą parę, w.tek i moc o}Juszc:z.a }ego czfoniki, u- Teza, biron'iloil1a . pitzez p, Andrieux, przyznaje się do Canellich. 
vrzerażliwy krzyk rozdarł powietrze. myiSil h.'lllleje, jęz)llk sli:ę pi1aie:ze r - ,,omn~a tJ~czyfa slię prac Oasseindd1egio1 ma:tema-

.Emma Riibe wpadła pod koła 'paro- defiiiciunt:: oraz aforyzm Te·ofiifa Oauti1er frka I rill1o;tQfa ttu1merjailit1scy1c~mego sz,es- "•••••••••••••••••••••••••• ... 
wozu. Tuż za nią stał Adolf Ross, uśtnie „Ctfowifoik projeikttde, n:l1e mYś~c o sm:i;er na·sitego m :eikti, s.łyl:lne~o ptżechvni:ka fl
chając się dziko na widok rozsżatrane- ci i fiq\k1~ i11i1e jest ~eW1lie1n, ctY skońcźY lozófjl A!tytS,t()teił,esa, tuid1i;ie2 dtoidatkowo 
go ciała ukochanej niegdyś kobiety. wvet&z, który- zruc~ąt", fjlt)czem za-wa„ ~ Ra;bbieigo, Mst.oryka ff dzii1ernn1ilkarza z 

On byl właśnie sprawcą tej traglcz- czył, że w 1860 r. otrzymał na unń\Vef· p:erwsted 1)iolłoWY d,ziiew:tiętITTas:te~ó wie- ), MldM!lł'1Mal!ll!Aili!J 
nej śmierci, bo pchMł Emme pod kola sytooi1e lug<liuńsklilrrt sbo!l)ień H~e11cjafita ku - obu s:vnów Ptaincii '!)i()lludlnlilóW>eJ1 ' • ARo.MAtvctNA,MocNA; WYOAJti~ '!.' 
pociągu. tH~ a t.eta:z. vo uPIY'MBe sześćdtftle- skjtd też sędZJLwy ddkluoralllt Jest :rtldiem. WUttHśWJAtW6\ rml'l,Ą.t$T111U\tA OO.RUf\U 11& 

' 



Niezwykły motyw n1orderstwa 
Zabił, by dowieść, ~e ma silną wolę. 

W Sowietach wydarzył się niedaw- ! gotowość napisania mu takiego „doku
ło wypadek, stwierdzający w nieocze- mentu". 
~wany sposób wpływ, .iaki wywiera li- - .\V przeciwieństwie do was - rze-eratura na życie. kła ....,... nie uważam oświadczenia S!owo-Wedle „Wieczernaja Moskwa" za- chotowa za fanfaronado, ale traktuję je bordował w Uffie 19-letni Slowocho- catkiem poważnie. 
l:>W swą 16-letnią przyjaciółkę Sinę Gan - Utrzymuję nawet, - dodał Słowotow jedynie z tego powodu, by - we„ chotow, - że nie będę miał żadnych wyie pierwowzoru Raskolnikowa - oka rzutów sumienia. Po dokonanym czynie ać swą silną wolę. pójdę do szynku, wYPiję dwie flaszki pi
t Wypadek miał następujący przebieg: wa, a potem pójdę do kina. ' Pewnego razu urządzili studenci ·w Ustalono dziet1 próby. Słowochotow glie wieczór dyskusyjny na temat sze- kupił sobie nóż i o wyznaczonej godzinie egu cytatów z dziel Dostojewskiego i zjawił się w uczelni. Sina Gankow napilietzschego. Student Słowochotow wy- s.i.ta „dokument"; otaczający ich koledzy IOWiadal przy te: sposobności, jak zwy- nie przestawaU tartować. l1e_, krańcowe '11 swym radykalizmie po- Po podpisaniu „dokumentu" przystą-dądy. Rzeki: pił Słowochotow do dziewczyny, wyjął , - Wola ludzka nie zna granic. Co po- z błyskawiczną szybkością nóż i weltanowilem, to wykonują. Jestem zdolny pchnął ostrze w pierś swej ofiary. Staro lo każdego czynu. się to tak szybko, że nikt nie mógł prze-- Ale zabić człowieka nie potrafisz~ szkodzić szaleńczemu czynowi. iauwaźyl jeden z kolegów. Sina Oankow ńa miejscu wyzionęła - Dlaczegóżby nie! Nie jestem ta- ducha. Słowochotow szybko się oddalił, tim, jak wy. Wy nie odważylibyście się wypił w pobliskim szynku dwie flaszki nnie zabić,_ gdybym nawet zapewnił piwa, poszedł następnie do kina, a stąd N'am bezkarność zapomocą „dokumen- udał się na policję i przedłożył swój „dolu", w którym za swą śmi.erć uczynił- kument''. 
~ym tylko siebie odpowiedzialnym. Badania lekarskie wykazały, że jest 16-letnia Si11a Gankow oświadczyła on zupełnie normalnym człowiekiem„. 

Na co wydają pieniądze 
przytłoczeni nadmiarem gotówki miljonerzy 

CASINO 
DZlś i D-NI tłASTĘPtłYCH I 

Ira~iuna walka -~wur~ iwiatów: ~necnu~ i lłei 

S UD IA 
J O A 

podług rozgłośneg«:> dzieła 

Piotri' Benoit p. t.: ~,ba prult da Jacob" 
Film llustru! ący walkę ludzi, których lstot21 tycia s~ aaJ
bardzlej wyuzdane rozkosze, orgie i pijatyki z lndtmł, którzy 
cld~ą pracą c11cą z ·powrotem zdobyć utraconą ojczyzn~. 
Zdjęć dokonowano w Jerozolimie, Hałffie, Aleksandrjl, Km
stantynopolu, Pary.tu I na kolonJi „Studnia Jak6ba". 

Rolę a~torki kaba- BETTY BLYTHE . reto NeJ odtwarza . .. . ,P niezapomniana ze swej kreacJl, Jako „KRÓLOWA S A B A • 

amerykańscy? 
Ulubionym rematem prasy amocykań- do\\'1ie istnych pala.ców w swyoh do- Wyr ok śmie rei w czarne,. gał c e{ł 5k1iej jest obęonJi1t zais·tainaw~aniie sdę nad brach i rnilejscowośdiiach podimd'e~siklteh . 

.tern, co riob.i'l\ ż pi1ernliędzimi m.iljooe.rzy, w NaLoogls1'and zbudowailii1nowojorseybo Po1·edv .. nek amerykański dwu chłonczvc. ła'k!i sipos-ó'b wydaja, zairobione fortuny. gac:z.e rnnós.two 21bytkownych Wfillil. a w i"' Obl~crono więcr że największą mbry Mi1c.Mga111 i W\isoontiln rmljonerzy z CM- Dwie modne „<:hłopozyice" panna Ir- do Luc!Jii, po pol1u!dmu c:Lo Irmy, a v/liee2)(! kę w wydabkach zbytkowny·ch mi;ljo- cago. ma von Lux i jej partnerrka teninisowa r~m o.btańlcowywał obie. nera ameryka:ńskbego stan:owi:ą podróże. WiJlq•e te przyoodo:bione dz:i,etamt sztu M-111e Lu.qj·a Ain1d1deux poznały na korcie Sportowe d:dewioe pootain.owiły spra ~efom ileh już prze.smala być wy.lą•czn~e ki, które aigenei tych bogaczy skupują terun.isowyim iw MOIDJte Cvlo wTifimnasty wę rozstn~ć ~ f'Y!C~11• t:uropa; obejmllil\ one caly św1i:a:t. na calym świieci.e. Nie mi~ tyidlziheii by kowanego mrlodzi eńica Karola de GOIUilly, Zdecydowały się na poJedynek ame-Ob<liicz:onio dlalej, żę amerykaml:e wyda gazety amery1kańsJ.kliie nie przynlosfy orooibi-onego wieloma med.al:ami za ~ę rykańSkL lą na podróże dlla przyjeinmośoi riocrotie \1F iad'()lł11()ŚCU 0 olbrzyirntich sumach, za- w piłlk.ę nio1mą, wioołowainie1 jazdę na Ozairną gałkę wyiciąginęła pa!11111a fona - mihaird dtOl!a·rów. pfaconyich za areydll~cla szn~ki euroipej- rowerze iitd. von Lux i w prtt.ci~ 36 ~d!z:rn. miała Da>!ei; podróż WY!POOZY'nkov,1a ped- sikii1ej lub bezceinniy antylk, naibyty przez Obie damy bez pamięci zakochały odekać sobie tycie. ezas zin1y uchod!Z.llfa d~w1111iiej za grzech ,,kró'la szmadcu" czy gi.eJdz:ilstę n<>wojor- się w u.audm.ym KaroLu"'. Gdy mmęło 24 godzin od pojedynku., przedw ducho\v1i i1ntetesu; obe·cntlie JX>- s.kiego czy chica~k'ilego. RywaHzaoja była tll'udna. bo· zwycięz a ryicerska dama nie okazywała chęci dróże pora z;~mową sta~y S:ię bairdzo po- Równileż ryiwai1~zacja tyich magnatów ca tumie;tt wiośht'!Ski-ego jak łódź na do poipebnienia samobÓljlsltwa., orzekł}• se pufaime. Do d01brep;o. tonu n-rul:eży wbyt na polu ki01ekc.tonowan1a stairych mebH wodzie przechylał się rai: w tę to mowu k1JlDICł;a.ndtl, ii postępuy-'e niehonorowo i w zimie na f'J.ioryidizi.e, a w tamte}szyich nie liiczy s1ę zui:>e:l:nii·e z kos·ztam'i~ Za- w t.amtą st!l'O!.ttę. Do o~biadd umizgał się będzie boijkofowana w towanyst'Wie. hot·edach n!ilema pdkoju 11!iż-ej 25 dcfarów plact:rrie za aiuityczm\ szafę czy stół kLl- U* WS! ii• 11a s *'i!IQ'Sl;l\\!jlD Pa.oo.a von. Lux mecydcywała t:ię d'Zliermi1e..,, kudzi.esięciu t-ysięey dlOla!l"ÓW jesttl na po- Natomtia.sit zaKJibserwowaino )!my o'b-~. W}'!jediała z d'Wiiema swemi .R6\vm1id do cfiobrego tonu nailety po-- rządku dz.tenny.ro. jaw. Oto miłjonerzy amery1lcańscy na ze- ktmdantkami do jednego z pobliski.di' s'l!adanlłe wfas:nie.iro yachtu lub wspan.We Bardzo drogie Jest równ.i~ źyde klu wn~tn mn.ilej stairafą się ,,łtufiować" lniaslte01ie-k, wynaięł• w pemtonade po urządrone.i foidz~ tno:iorowej, oo ko.situ}e h1..ve bogarz}' amerykańsktch. Przyczv swą roz;rzutnośd.ą, a ml!Honer'ld me ob- k61j, napiaała listy poit~ i ~tr.ca od 100,000 do 500,000 dolarów. ObecnJi.e n~ jest s.zmu.gfowanie ail1mhalu, który wieszają, sir~ wlfęcei naidmiMem biżuterji. łem z rewolweru pozbawiła się zyda. zaikupuje Slię ta:k1i1Ch luksusowych s.ta:t- jest wprawdzie ustawowo zakaizainy aiłe CzYII1'ila to by nlFe „dirnźn1lć" mas, me W sąsiednim pakoju et:ekały na kćw pi:ęć razy tyJ.e. ć'O przed wojn-ą. którego me bralk rw tadJnyun ki!UJbte.' Ale mogących robfue pozwOOit na ekstra wa- sirzał obie ieii sdmnda.otki, oieicienp1i-W·iłe4iką Dlość nadttnimnej gotówki to- cena f1as1Jld „ w!Wsky„ WYfłOSt 20 do Z5 gancje. Natomia'Sit „ w cichości" meta!lro wiąc się, i:t klienitb. ich talk ti:łufO ma-kują neż m~jonerzy ant~kafiscy w bu- dola.rów. za kulii~m'fl, utywają do syta_ rucbi. · 
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Pół godziny siedlem szosą, at zni-1 Przed wieczorem zeskociyfftll s 

kłv za mną wszystkie wille. drz~\\< • zaszyłem się w krzakach l 
Skr\:cłłem wówczas w stronę la.su l spolyctu chleba E kłolb°" wycł,ągnt1-

po upływie kilku minut znalazłem słę w Iem ste wygodnie na demi l t:Um\ł 
pob.li.żu d.1mu \Villmota. Obudz:rem ste 0 północy. To Jm 

frzcba było zachować wszelkie środ z przyzwYczaJenia. Zawsze budzę si~ 
ki ostroźno~ci albowiem nie wiedziałem 0 tej Po~e choćbym się pototyl spać jaką doktór ma służbę. 1trzed pi~tn~stu minutami. 

Jol~n mówił mi kiedyś, że doktór 
Willmot ma tylko jednego służącego. ja- • Uważałem, te Jest jut najodpow ie-i . Cza.$em, gdy Oódatd llie wyjetdiał z 2rły o nłm takie fantastyczne i;ogłoski. kiegeiś it1djani11a o 'miedzianym kolorze dtnejsza pora do działania. domu, łohn kazał mi zaprzęgać konie do Nie ulegało wątpliwosci, że doktór skóry, który nikogo nie ~nał, gdyż prócz Zerwa:em się szybko na nogi i J.lt'l Pc>wozu ł bez celu jęcbać po kolicy. Willmot czuł się zupełnie bezpiecznie w własneg<.: języka, 11ie zrozumiałego dla ci~hu przelazłem przez plot, oddziela-l Korzystałem z tych nielicznych oka- swym domu. Nikt nie odwatylby się otoczenia, innym nie władał. jący ogród doktora WilLmota od lasu. ,zji. by ~apoznać śię z okolicl!l, a szcze- zajr~eć do wnętrza. opuszczonego budyn Słyszałem o nim tylko, że jest ogro Zacząłem nadsłuchiwać. ~ólnie z domem; w którym mieszkał ku. Qdybym był bard~iej zababonny mni~ wierny ~wemu panu i gotów jest \Vokół panowała głucha cisza. 

l
ftoktór Wntmot. porzuciłbym z pewnością zamiar bliż- dla r:ie~o życie poświęcić. Cały dóm doktora Willmota .&J o.111 a-

sta Ud t""'a d"'ł"" od szego poznanja tajernrticy doktora \Vill Ludzie tego rodzaju są dla nas bar- żony był w ciemnościach. t ra r era sal & a. a szosy, za mota. d b pryta zupełnie owocowemi drzewami. zo uic ezpicczni. Trzeba postępować Przyszło mi nagle na myśl , że może pom doktora Willmota Ogt'anlctony był Pewnego piąt~u P? o~iedzie o~rzy- ostrożnie, by ich nie rozdraźniać. doktór \\'illmot ma psy. ft dwuch stron polatrtł ł łąk~. a z tylu 1,1-młr-m rozka~ ~dama się d°. mias~a. - Obok domu stało samotne drze-fstykał -się z małyltl laskiem, który wy L-\zeby uspraw1edhwić swą dłuzszą me- wo, na którt wlazłem i skąd mogłem Nie zauwaźylem wprawdzie nic pn-·dawał nd się naJodtioWiedniejsztńl punk obecność, uprzedziłem Johna, te praw- spokojnie obserwować co się wokół dobnego do psa w czasie mvch dzicn· •em obserwacji. . do.podobnie żostanę przez noc w mie- dzieje. Oczywiście, ze teren obserwa- n}' :h obserwacji) nie słyszałem rów-N' . . . ·. d· . śc1e u przyjaciela i · wrócę dopiero naza- cji ograniczał się tylko do tych zjawisk, nież Stc.lekania, ale mimo to trzeba było iski n11wpół razwalony omek wy- futrz .ttt1.na. . które miały miejsce nazewnątrz domu. rzecz tę sprawdzić. gl~dał ogromnie blednie. Cale otocze- Okuło godziny czwartej po południu \Vsiystko, co działo się wewnątrz do- Zacząłem naśladować miauczenie .nie tej rudery sprawiało .iakld przykre wy~żcdtem te stajtti kierując się w stro mu, byłt dla mnie niewidoczne. kota - jest to niezawodny sposób rm wrażehle szczególnie o zntltrzchu, gdy nę miasta. Dwa razy widziałem służącego na st1rowokowanie psa. błę~ne deni~ dtz~w kołysały się zwoliia John zapror>óno\Val mi. ze mnie od- pcdwć-J ztt i 5eden raz tylkó t11!g11ęła Ponieważ próba moja nic pock1rr11cla tta ś.·l'.llanat:h l Wielka cłsża Panowała wiezie bryczką na pól drog·i o ile zo-o- d d t • d k W I Wt)k ł 
s prz•.: '-'ITI.Cm POS a~ O .tora . illmota. „a SQb~ żadnych skutków, Sądziłem, :le 0 o. dt\! sly u.czekać do Wieczora, ale wola Był tn dosć wysoki, tęgi męzczyzna z droga Jest otwarta i zupełnie spokr jn1; NJc dziwtteio. ee katdy itarał sle łem udać si~ pieszo; ternbardziej, że był I dłui;:-.1 brod::i i odrazu oceniłem w nim j począłem się skradać rio demu .doktm J Omin-6 ~en ta.lemniczy zakatek i te Ima ~llcznY. cicpł:r dzięń. · groźnt:"o przeciwnika. . Willmota. (D.c.n.} 



fXPRt~' W•FClOR"ll\' . 

Komedje ,,na 
Śmiałe wyznanie autora „Mecenasa Bolbeca" Po odsiedzeniu 20 lat więzienia · wybiera się Paweł 
narobiło huczhu w .prasię francuskiej. • Muełleł". 

by wtwór 1ego byt „kasowy". wówcws łódką z Hamburga ·:do. l\marykl PoludnlD\VB) • . Znamy wszyscy nazwi1sko komedjo
isarza paryski·ego, Ludwi!ka Verneui1l'a 
utoi:-a wielu głośnych, z sukcesem gry-
va1n .::J1 sztuk· Ostatni!a jego komcdja: 
\Mecenas Bolbeck i jego mąż", bv·ł gra
v równi·eż w Łodzi. 

Czytel.n:atów niłiszych zaii'll ter es ul 
bee tego spór, .taiki dok.ota osoby p. 
rneuLl'a rozgrywa s~e obecn1i.e oo ła-

•ach. pra:sv paryskfrej. . 
Autor „Mecenasa Boibecka„ uczyniq 

edawno następując1e \vy·znaai1e: 
- Pracuję z wyłączna troską o za

vivo1e:n;i;e mych kHJmttó\V. Ody jakiś 
1'Yr·ektor teatru zamawia u mn:ie sztukę, 
·obiię wszvstko, co mogę, abv stwo-rzyć 
coś, co odpowie truk c1a:nemu teatrowi, 
kuk .tc~o aktorom i pubi1iicznoścł. etany te
atr o<lwi•.edzającej. VI/ tein sposób poj
muję sztukę -drnmatycroą; rod'ohne.go 
mniemaint::a jes.t większOść moi:ch lmlle
:i.!ÓW. N:ie wszyscy jedtniak ma.ią cyWli1Jną 
odwagę przyznaITTJi:a siię do tego. 

„Credo" wyg-losrone przez o. Vern1e
ui1l'a wywcila-ło pewną burzę w pra:siiie pa 
ysl\!l·ej. Mrody kryty'k dz:ienITTii1lr,a .Ternps' 
• Pi>0tr BritSson, oburza Siiie i1a wyz>na
q1e p. Verneuil'a w następujący sposób: 

P. Ve111e1r:d uważa S!ię zu.vehJJi.e popro 
tu za zwyczajne·go doobaw-cę: ma naie
aiko rnag-azy;n \VszdkJi.eg;o rod.raju towa 

[.&,;,- .•• Mówirąc dtakradntile - musi si1ę tu 
użyć ternriinu krawiiecMei::ro - n Verne-
ll!iq ro1bi „na m:i:a:rę". · 

Por.rant s·obiJe ~dobyć d!Obra oPilnd1e. 
d7.ii1ęilm czeruu p-ooitaid!a hog--attą bwrżuaizyj
ną killi1jen.tel.lę. Wykoname jego jest szy'b
kliie. ,.fason" sita.ramy. P. Vemeuilt przyj
muje „zamówtileniiie", obowlląruJąc Slię do 
starczyć tuwar n:a umówtiloną d!a!tę. Je
i1elli zrolblooe przie.zeń ubranliJe ma ~ 
br~. twórca dokonuje pew1nych „po. 
IJl"·awek". bez pod,twyźsrenJila ceny ••• " 

W od.1powiedu ina .te ostra ·k!rytykę, 
1>. B'l'lisson, za1amy fe:UeiXmista pa1ry.Skfilego ' 
„Joumailia", p. 011eme:rnt V aiwt!el ~ilsze: 

- Cóż to m wsip.amljlalł'a relclłaima dlla 
V eiioomt'a ! Z:rchiuno z fllilego „~i.1g"hl1ife 
ilaliłlur'a". Oi n'iellicm d'YTe'k~o:rzv tea,tn~ 
lctórzy 111ńe zamawtllallli u nuego dotąd żad
nej si;m.M, rzucą Sfię obecnie do p:raicow
al aurora. aby •• na młialre" ~dbvć „ka
~·· sztukę diha sweg'() teartJru. "f.~eba 
~czyć, że P'Qdobny sulroeis mog11iiby 
ły:r~ktorzy tea1ru uz}"Skać równ!i:e do
rrze U któregdko!l\V!ite'k Z 1myoh aJUtoTÓ\.V 
:ra~h! 
Czyż niite jest w ginmcIDe T"Z'e'CZY n~utu -

, ż,e ait11tor proszony o tlla\Pli1sia1n:·;c 
. "1Jtullci <llła iteiaitiru „ V:air.ietes"', czy „A te
f.~". criy „Studillo", sttlalra Sliie. aiby ut\vu ;· 
jego podiobaJl silę dlainemu typow'i pub:.:
C2J00ścl. uczęsu.zająccj do danego te:t- i 
tnt? CzY'Ż i OO\V'Illiie~'Si autorzy me two- j 
rz}'U siztuk wedllie tej samej manej re.- I 
cepty? 

Czy ~eJsl mwet ~~j „1'i
teraccy" nre trosz,i~ się o mdowoleni>c 
~jeJ k.illjentę1m?"' . . • . j 

Na m~oń<:!zienlie obroov lm'Pe·żel'\islk!1ie1. 
p. Vooiteil dorz:uca d~lJ!CliJimjle: „Gd'Y'bY'In i 
rnlilaJt odwagę, przypomnd~ym. że sam 
n.awet MoilJiier pracowali'. rówl'lliteż ..• na za
mówtlte111ie. Prawda, że dyrektorem jiego 
byt... LudWilk XIV. ' 

Oce111i1ając bezstrannlię obile lJOWYŻ
sze <mimje, przyZl!1.a:ć musimy JX)ll]i1ekąd 
ra>Cję panu Vawteil, obrońcy komedljopii"-1 
s:a•rza, z ktćrel{O zrob~ooo ..• krawca· Au
tor, p1iszący dzliś d!1a teaitru. musi S1iię trzy 
mać pewniel{O „miQ1ieu d~ OT" i musi z;nia
Leść pośredinitą drogę xx>mi.ędzv w-ysoką 
szt•uką., a względia:m! p;rałktycmymi. 

Gdyby bowiem · w dziilslleiszej d!dbiie 
ogólnego kryrz.ysiu teatramego autor dtra 
ma1tyczny C'ZY lromedjlo}j1isarz kiierowa1 
srę wY~ącmiie pobudkami Mtvsitycmo
J1uberaekimi, a nie dbał mpelinlile o to, że-

Włosy Schillera 
sprzedane za 220 mk. 
Niedawno, w Wiedniu na licyta~ji 

zbioru ksi:t.żek i innych przedmiotów, 
zakupił zbieracz wiedeński L. A. f rankl 
jeden kędz.ior z wlosów Schollera, z~aj
dujący się za szkłem w małej c.zarneJ ra 
mie, za 100 szyUng:ów. 

Nabywca, niezadowolony z kupna, 
wystawił go zri6w l!::t sprzedaż, tym ra-
7enl z ró.!;~ymi mebl~t~i z epoki Wiedeń 
s~::i!' .~J h•·:~kil, lub r6żncgo kształtu bie 
cL:::.r,ą·ser'ów. Cc:::ia l>yłn prz€:szło dwu 
l,:_·d.:tci•" w·y.f.sia, csiągnąwszy 220 szy
ll:Ww, (okolo Z.80 uotych). 

wszystlkiie · takie wysokowartuśdowc · · · ' · · 
sztuki sztyby „do kosz.a'', a dyrektorzy I Pawer Mliller odsiedział 20 lat w I ce nie mi.~lo do ~iej dpst.ępu. Lecz cha
tea:tró~ m~gliib". śm:iato „ Zmf!knąć bu- l , , ie rdzy. 'Nyszcdł 'f nie~ . niezłamany I r~kt~r MulJ~ra nre zm1en~ł ~tę. Lęka. on 
dę", 111e m~uąc niestety dla ta lucgo arty- na duchu, 1akkolwrck zórtawa cera i się 7 fllÓ\\'.I, - samego s1eb1e •. lęka ~weł 
st:yiczniego towaru oclibkH·ców... I wskazuje na w. że przez długi czas sło~i. niep9hamó,~!łnej gwattownosci, · przy-
~.~~·a · „ -. :Afi"i'Mii·•••M1Mr1i'9ND'] I zwyczalł się nadto do samotn()ści i Jesz-
--~ 

1
cze· ·jedno·:_ chce się zrehahiłttowae · i 
zdobyć środki do rozpoczęcf'a 1"ńowego 
nie~~tez11eg9' bytu. · · . _ · · 
· · St~d ''wpadł na pomysł szalony• i ·Jak 

' zapewntają ~sporta\\ cy i marynarze, "· w 
99,9· ptoC::: ·; niewykonalny: na- łódce <,. o 
dtugoścI--, 6,2. metrów i szerokości · 1,.35 
metra, 11.daie ·, się w drogę z Niemiec do 
Ameryki · Połttdniowej_, tj. ja~ich_~5 · 17~000 
kilometróiw ! A w ciodatku 'nie· .jest fa-

. cbowce-m; nie zna się na żegludze mor
skie} i ~ nig'dy się nie spotykał z · falą.mi 
0c~arf~11v A~~~ntyckiego ! On jednak · lic~y 
i1a ,' tę 'jed11ąi' tysiączną możliwość~' 6 ja
kięj• rpów:ią fachowcy, liczy na '·to;·ze 
iłllio d:opzynie i okryje się sława; i dola
'rami/~·iarobl' pieniądze na założenie \Vla 
-sncj tertiiy ' w Amer-:ce, albo z~JrHe, f '\N' 
ten. sp-O::iób ·rozetnie ten węzeł g6rdyjski, 
fak ńia>ii.rządzić swój byt :czlowfek; któ ry. p(>ł ty~a spęd~ 'l w więzieniu? .. „ : 
· Zitin.tere'sowanle się planem MilUera 
jest w 1. Niernozech znaczne. Róiiii inży . 
ąierewle dostarczyll mu materjah1. do 
zbud,o~anta łodzi, .ltmi .\vy,koi1ali ją, · P'eW 
tia gazeta ofiarowała mu kilkaset marcK. 
Miiller„ i.umieścił w środku łódki 2 t>eci
l{i, j_eqn~ ; zawierająca. 111 "tró~v wody 
słodkiej, clrugą 32 litrów 11aity do go.fo
\vania. l,:.ic~y on, że \lodróż jegp· po· 
trwa okrąg'.te 4 miesiące i. że mu te za
pasy wystarczą. Pieniądze zbiera dro· 
gą sprzedąży malej . kartki pocztowei 
wyjąśnlaią~ej cel swojej podróży. 

l Wierzy~ ~że dotrze . do Ameryki Poh: 
qniowef, ial\kolwiek zab.iera ze sobą. ty! 
ko. - kompas. Ma też nadzieje, że gdzie 

l kolwiek wyląduje, wpuszczą go . na ląd, 
'i jakkph~-i~k \1.ryje{zie tylko z paszportem 
l niemieckiem nie zaopatrzonym w wizy. 

W ciągu czterech miesięcy, podróży 
chce spać wteJ::\Czas tylko, gdy będzie 
pogoda, 'fachowcy jednak zastan~wiaj~ 
się, co się stanie, jeżeli zaskoczy go bt• i rza, trwąjąca często 4 łub 5 dni? 

~ Łódkę ~wą nazwał Miiller - •• Hai'", 
to jest rekin.~ nie dlatego, jakoby to miz 
ła być łódka rozbójnicza. ale -~ wzg-lę· 

· du na krótkość nazwy. gdyż za .kaid~ 
jej literę trzeba pfacić ·w Urzędzie Mor-
skiniJmarkę., · · 
· O · dalszych losach żeglarza poinfor
mujemy \V · śwoim czasie ·czytelników. 

Skaczący GZID\ViBk 
: · -·-_ ~balon. -~ 
. ~'Strasznv wvpadak 
· &rt11alago sportowca. 
Zblarowaru ang:lti'Cy, zawsze:, · żądol 

sensacji i ń~\vych wra:żei\, midi1 w pierw 
szyich dinrtaclt marca n1ielada widowisko, 
·na· lotnd!Siku · Hend~ - · ·· 

Znany mistrz włoski <:iuar'Jno skomponował obecnie nową QJ>erę, która w naJ
bliższych dniach wystawiona będzie w Scali medj,olańskiej. Temat do dzieła 
iaczerpnął ze słynnych obrazów w Chal lant, których reprodukcję podajemy · po-
wyżej: ,,Pani z Challeu.t'• oraz „Męczeń stwo św. Katarzyny". . 

· lłewiien wojslkowy pi1lot., Dobss, twór
ca ~ kWkw·rod:zai spadochronów •. W}''lllY· 
śliia nć)\vy ·. sP<>I1t'. który polega na tcin/te 
amator_ silriych wrażeń~ przymooowtlie. 
siię , z~Ocą rzemiitm.ia do ·bailortti ' li~} 
sźego ·'ocr c~wieka 1 ska-cze w Powie
trze; . Skokf te sa olbrz~ ' n1'etedwił. 
S'iooimi~~low~. to też · bailol) nowĆlgo tY· 
pu (zresztą już znany w Ameryce) och· 
rzcz0rio1 mli~nem „sie(Jmiomi:lowyeh bu· 

. . --·-
Córka „cesarza Sahary'~ tćwł·. · 

nie będzie dziedziczy.Ja po ojcu. 

-Dobss przeskakhvał z tatwośc~ ty· 
wopłofy: (r9wv. Ql>USZCZaiaC ~ię na ziiie
mię w ·tempie zwolnionem. Popiśoth-· lot
nika ; priydądaJy się c<>d.zJiermie , t~i11n11Y 

Przed dwudz:iiestu kiiłl.rn la1v zamoż Delif.i.ere za lega1ny r powierzył Jej za- ~i ,eka·~Y.ch~ ' Niestety, :taba\.'va $Qńczy~a 
ny fabrykarnt paryski, .lakób Leba11dy, rząd spadku. się: ~n~u\ni~. . <;">to dn. 11, m.arca· Do~ 
zorga>r4!1zowal ekspedycję na Saharę, a [naczej jednak zapatrywa.t siię na te wyk()tlawszv kulka oll)rzymi1ch skokow. 
po powrode ogtosiJ się „cesarzem Saha- sprmvy sąd paryski, .do któreg-9 star.sza zawadz.iił · ó' przewodniilk ełektrycz,ny ·· Q 
ry" i w Brukseli zaitożyt ambasadę swe- córka „cesarza" zg-tosi1ła si·ę o legaliz.o- wysól<iem . napięciu i pon·Pósł śmrerć : ' 
go gro~eskol\V.(;·~o państwa. wanri-e swe!4"0 pochodze11j1a. Wlaśnie lmosi'ł się na . 25 stóp ponad 

w wYPrawie towarzyszyła mu je~o Pa~a,z.~~o , ~ię. r~odczas rocZPra\vY ~ z drzewatU~i i zaczął się opt,Iszc.za~ na p°:. 
kochanka. Małg:orza:ta Delliere, z którą zeznan S\\ mr.łk?'w· ze par:i cesar:"ka .z~- le, kleąy , ktoś z trum~ ~Z}".knąt. U~a. 
późni.ej mfi'8.l có.rkę żakHinę. Pani Mz.lg;o- t~ z ~obą w n~·e.na:~e„szeJ z~odzie t ~e g-!1, ! Druty I ale było J!lz· zaP_6źn°.'. ~~1! 
rzata nos.Ha 1iytuł cesarzowej Sahary i 

1 

rnc
1

; n~e dr-o":odz1, ł l:Z~J Ż~kbn,a, obe,crr!e m~ .. b~t;>n pr~o na. sm1e~n~s~ą s1~c 
mveszkaiła z cesa:rzeim w Belgti ·yod na- pat. . . ~ud. eacJ, by..a ts!otnae ~orką Jlł:ko- a cho:'iaz. Dobss . usiło~al wzruesć si.e 
zwils'kiem hrabiostwa de Loche·~.1 ba Lebandy. Pomewaz przecrw legahzo- wy~eJ, - żąha-czyt nogami o druty i rnach1-

W'1J111i1u zap:r .. atestowała. równi·~ż si·q~tr~,nailtllie ,uclnvyc, iq się reką '!a przew~n~k 
Jakób Lebaudy umarł pned ośmiu „cesarza" Sahary i 1ego WllerzyCJ>ele IlekrQc db~'kną,ł drutu, \Vtdać było bfy. 

laty w' Stanach Zjedocwnych a sąd tam paryscy córka fakóba Lebaudy niiie be- skawicę. Po chwiili na Zliemi leżały ~zer 
tejszy .uz:nal jego zw1ilązek z Ma1łgo.rmita, dztie jeg;o spa~lwbiierczyriJ:ą. . ·niale zwłolk.t niesrezęsne2:0 lotnli.lka. 



.„Rozrilaitości spo1~towe. Zawody bo serskie o 
" : V ,\: „. ' 

· Ddezwa P.Z.P~r-~-u.do klubów oiłkarskich. - Jak pra· rozpoczną się w Łodzi \V dniu dzisiejszy i h 

euje 'Liga?7Now'a sensacja Krakowa.- Pogoń lwow• . J„ódi, 19 ;ma.rea. I Waga musu; Łyszkowski Zygrrrn. 

ska otrzy~ute· .korzvstne oferty. - Kolonia oolska w dniu dz!siej'szym i jufrzejszym, zgo Wajerowicz Stanisław (obaj z KE)) 

w. Paryżu.' Żapi;asza Wacka Kuchara.-Sensacy1'ne wy- dnie z kalendanykiem odbędą S·;ę 2...dnio waga kogucia: Jankowski Ko'llstaini~ 
we zawody bokserskie o mistrzostwo o- (U), Musiał Wacław (K. E.) Marc:ia:k Ka· 

liki we Wje.Qn~u·.: '-___;;_ Kto organizuje tournee Hakoahu okręgu łitd:?1kiego. rol (K. E) 
po Polsce?' Urządzenie tegorocznych mistrzostw waga piórkowa: Kłos Ediwacd {K. 

· ·· napotykało na cały szereg trudności, któ E.) Gawilli Zacharj:łSz (U), Pietraszek 
: l'olskl zwlazek pił.ki ·nożnej wydał w wśród polaków we Francji niemmcJszą re mganizatorom ud~lo się jednak p0iko- Karol (K. E) 
lbiegł~ tygodniu·· odezwę do podle- popularnością, niż w kraju, to też przy- nać. Ze względu na wys-okie koszta wy- waga lekka: Sta<hl Maks (U), Vogt 
}lych mu kltib~w, nawciluj(\C je do pod- 'jazd jego przyczyni się wydatnie ·do o~~Y na}mu sali public2l!lej, związek boksers- Zygmunt (K. E), ReinhM"dt Maks (ll), 

torząd_kov.:ania się. P: Z. P._ ~-wi jako wienia,· ~ols~iego ~u~hu s~ort~:vego t~a ki w Łodzi p':)Stanowił zo.rganizować mi-j Wojdalski Henryk (K. E.), Galant Leon 
1ajwyzszeJ władzy p1lkarsk1e1 w Pol- obczyzme. Zauwazyc nalczy, iz w zw1ą, strzostwa w jednej z wielkich sal fahry- (U). 
"f.~· Ode~wa ko~~~y się. apele~1 do klu z~u polskich .to''> pUkarskich :'·e fran- cznych. Nieistety, trwający już od blis'ko ! waga pói~redn~a: Zejdel Arlur. (U)1 
iów, by me pozwohly się .„skusić" przez CJi koncentruie się około 3 tysięcy gra- 2 tygodni Lewandawś~u sfarus~aw (K. E.], Dan1ele-
lgowcóvi; którzy pragp.ą skupić pod czy. t 'k 1., __ :__ „ ... : .„ ·ił wsfki Wł.odzimierz (U}, Stahl Wolf (U), 

· d. · k · · · k ·1 '· NI d i I I d · L" · s reJ w 0~""Y ~0Jllo-Z!lw Bl b J (K E }) 1wo1m sztan arem· Ja :na1w1ę szą i osc e ze ne wa nc zgroma zemc 1g1 100 attl • ·• 

~ubów. omawiało szczegółowo sprawę „kape- zorganiZ'Owan-ie tych mist.rzos:tw według 11 Waga średnia: Ge.rbich Jan (K. E.), 
Polska Uga· pił\Q '·.nożnej wykazuje rowania" graczy, które w ostatnich cza planu pierwotnego. W ostatniej chwili CzarneCfki Aleksandcr (U) 

•iezwyklą spreży'stosć." W ciągu nie- sach rozwinęto się w rozmiarach nic- na po.sie-dzeniu prezyd}um LOZB poota- waga ciężka; K01I1airzewsiki Tamasz 
wełna 3-ch tygodni : zdołali „ligowcy" bywałych. PostanO\Viono, że gracze nowiono, wobec niemożności odłożenia (U). 
U>fganizować''się: w silną instytucję, u- ściągnięci do klubów li.gov.rych, muszą odJbyć misfrzos'lwa w sali w Helenowie. Zapowiedziany przyjud sędziego g'łó 
iworzyć kilka ·podokręgÓ\V i skupić u wrócić do S\vych towarzystw macie- Mistrzostwa 1'0Zipoczynają się w dniu wnego ip~ porucznika Leona Berskiego, 
,Jiebie 60 towarzystw·. piJkarskich. Nai- rzystych, o ile te zgłoszą przystąpie- dzisie}S'zym o godzinie 5-ej. Ważenie za- jak się dowiiadujemy w oohf.niej chwili 

~a~dziej żywotnt\ działalność wykazał nie do P. L. P. N. przed 20 marca. v.:octn:k&w odbędzie się w połitrdinie, rów- - me. nastąpi, albowiem wymieni·ony 
okręg łódzki, gdiie pq\vstafa pierwsza Żydowski kaliski klub sportowy, czu meż w Helenowie . ma w ,diniu dzisiejiszym egzamin technlcl 
v Pol~ce liga okręgo\va. jąc się pokrzywdzonym uchwałą nie- Do mistrzostw okręgowych stają za- ny w pu~ku lotniczym. 

Sytuacja jaka: ·się·-"Wft.\\·orzyla obec- dzielnego nadzwyczajn_;go walnego ze- wo~n~cy 2 kl111bów, a mi~~owkie: Uni?- z polecenia PZB zawodam' kierować 
·aie w polskim światku· piłkarskim jest brania Ł. Z. O. P. N-u, pozostawiają- nu 1 I~rnszen.<l7ra. Zawo.dlmcy Sokoła me będzie p. inż. Ryszard Kannenberg. 
tonajmniej smieszna."i godna politowa- cego go w Wasie C. postanowił defini-1 ~ą d.c-pusdc~el, .alhowief ~ora:zr~ro Sędziami punktowymi będą p·p.: Ot
~ia. W' łódzkim Qkregu np. mamy obec tywnie wystąpić z P. z. P. N-u i zgłosił r~:j„1e,.,.;zy0 ~t~e:.i:srp czicB ne1 e . a- tonpLanded'!{ i Euge.njqs.~ Nowa!<. . 

· · l d L. · 1 r •..,,r 1 · · · rzy gongu zas1ada1ą ipp · B'-'ucr 1 
lie kilkana~cłc i~lubów. w klasie A, zgru a~ces ? i~i. . Jak nas informuje sekretarz Ł'OZB 1· Kunin {Pabjanice). „ ~ 
i>OWanych bądź to :V- I.::idze, bądź też w W medz1elę 20 b. m. upływa termm lis.t.a zawodnilków .przed'sfawia się nastę- Zawody zapowiadają się nad wy,rai 
.0 • z. P. N;„ Ciekawe jak sobie kluby po- zgłoszenia klubów footbalowych do Jigi. pująco: ciekawie. {El 
JaÓzą z. l:)oi~kami. Miarodajne czynni· Po tym terminie kluby pil'karskie przyj-
C:i sportowe winny. za. \vszelką cenę dą mowane będą do najniższej klasy w 
tyć do .zlik\vidowania zatargu, który lidze. 
est szkodlhvy dla · sportu i pociągną~ W Wiedniu p ·zyniosła ostatnia nie-
t.'1 sobą mozc nieoblic-Zaltle nasfepsh·a.

1 

dziela szereg sensacyjnych w-yników. 
Gorłitz. d?;kopały: ·piłkarz .Pogoni Admira pokonała. ~immering w s!osun

.~·owskiej. reprę~eJJfatrwny bramkarz ku 10:0, ustanawtaJąc w ten sposob re
=>olski, .został· .Wk·'"~iiidomo zwolniony kord I Jigi. Również ~rysol·ocyfrowy 
~ zarzutu Upra\\'ia.nla • zawodowsh.va. wynik usta!ll mt11id, zwycięiaj~c słyn
Ostatnic] uiedzieli \vyŚlępował Gorlitz i ną Victmt,; w stosunku 8: 1. 
.w banvacłJ swego nmcierzysiego klubu . W ost~,ta~cb czasach, lar1sowa1.ia jest 
ł. f. C. w Katowkach. Przct pouowne w1adomosc, Jakoby Ł. I . S. orgamzował 
pozyskanie tak slymiego bramkarza odc tournce liakoalm po Polsce. .lak siQ do 
gra niezawodnie I. f. c. w tcg-orocz- wiadujc111y wiadomości te sq uicści~lc. 
nych roigr 1wkach ligo, ·ycłt picrwszo- Organizatorem turnieju jest bowiem 
rz.ędną rolę. · 1 

' przedstawiciel Hakoahu zamicszkujacy 

Sensacją sportową ubiegłego tygo- w todzi. 
dnia była wysoka porażka Wisły kra- Wiadomość o złamaniu no~i przez 
kowskie.i' z B-klasowym Zwierz:riiiec- słynnego napastni!·a Cracoyji Szrcrlin
kim ·K. S.·.w· st6Sunkl1'·7:1 (5:0). Winę ga, zwanego powszechnie , .. Munio", w:r 
wysokocyfr9wej.. klęski z alają .,;,·iśla- warta w sferach sporto,vyclJ Polski bar 
cy" na S\VCgó rezerwowego bramkarza. dzo przsignębiaji'.l,CC wrażenie. Szperling 

fisterj·były ,fr'~iler Pogoni 1v:~owskjej jest bowiem 11luhi.c11ccm pnblic.lności 
zostar zaarig<ł.ż'owątiy ".Prżez Wojskowy sportowej nietylko Krakowa, ale i in

, klijb sporto\"~ · \v (rt.bliiiie. ~est to pier nych d-iielnic Polski. 

POLO JA-TURYSCI. 
Przed iutrzejszem spotkaniem dwuch mistrzó\v. 

I 
Łódź. 19 marca. 

7.a'flO\Yiedz::iane ~PO·tkan.Je Kl. Tunr
stów z Pol<0nj~ warszawską wzbudlzi~ro 
\\· sfera eh sportO'V;rych sh1sz.ne zaintere-
sowaniie. 

Jak ·s,i:o dowiadujemy, mi,st:rz ł.'.l()d'Zi -
Tunr.~ci - wystąpi w swym najlepszym 
skladz;ic, na.iprawdopodobn:i·e'i z kil'ko
ma nowvrni :rraczamri, których nazwi
, ka trzymane są naTa7/c w tajemnicy, 
R6w11i1eż i m;strz stolf.rcy zapowletl:zI:al 
swó · przy.ia·zd w najsHnicjszym składzie 
a \\"l~c tódź sporto,va .iuż w począt
kach se,zonu będzie mi<lfa okazję og-ląda 

nia pierwszorzędnej imprezy p:,Jkari;kki 
\Va:rto 7a"zr:aczyć, że l>n;.siw kl. 1 urv 

stów zostafo zmh...zniie rozszerzone i po
s•ii<tdia dziś JlrZt'pism1v \V}"JTiiar. 

Sensacyjny ten mecz prowa'ClzJić bę
cMe p. Dancv:.ri'~r. 

Ska ni Ił, Z. D. . łt. 
podaje się do dymisji. 

Łódi.. 19 mrn ca. 
Jak ;.;i<; do\\ iadujcnn-. , karlrnik i re

ferent pra, ow. · t. Z. 0. P. N.u p. Dm1cv 
p;icr. rez\ gnu·i~~ ze S\'.To'.cll zaszcz\Ttnvch 

llildcm sekcji pifki nożnej Zwierzyniec- d t · d , · · man a. ow \Y zarz4 ·zie Ł. Z. O. P. N-u 
l icgo K. S. i z~:fasza sw(ii akces .iako scdzirl do l,iQ"'. 

Kaban Aleksander, znany pomocnik · \V<iadom(i~ć o rczy~nac,ii p. DaPCJ"'„(, 
J.!. TurystÓ\V w Łodzi, ~rał ubiegłej nie ra WY\\'ot,<'ta '.'. sferach sportowyc 1

.1 :rn
dzicli po raz picrwsT-v w barwach Cra- ~zcg-o grodu !l,l!bywalc poruszc!11 l! I..J~St 

wszy tego rodzp.iti wypadek angażowa Gieras, b:dy pomocnik \Yisl.\ i rcrirc 
nia trenera .Prz~~ ,wojskowy klub pit- zcntat~'wn~; g-racz PcJl~ki, ~i .;;tal kicrow co ·ji. 

• t .. . . 

· zywo komentowana przez zwn1c:m 1-:1>\' 

piłkarshn w :tod7;i. 

. karski. . rk· '" ·•.. · 
. Pogon lwowska otrzyniała szereg za 

'proszeń' zagfa,rticznY.~h. Między innemi · 
reflektują na vriy]~zd: 'polskiCj drużyny . 
mistrzowskici J:fask "z Zagrzebia, Spift 
.ze ~palto, Oficerski kl\~b sportowy z 
Sofji. Kierownictwo klubu' nosi się z my 
'ślą zorganizowania tournec hałkati
'Skiego. "'' · 

Sparta, .D. 'f'. C. 1Hakoah, Vasas, SI~
vi~ Berno zaofia.to\vaty.· PogÓni P~Y-

. jazd do Lwowa. · · 
Słonecki, . któremu ostatnie walne 

zgrom. P: Ż; · P. N~ ifrzyznało z powro
. tern pra'wa··a.miltorskie'·zasilit znowu sze 
r:egi P.·z. P. ł\i.:.u.. : ·. · 

· · Steiterm'an, .'słynny ~ap:i.stni tlasmo 
nei IwciwsRiej nie dał się skusic przez 
Hakoah wiedeński, który czynił usilne 
15tarania· o pozyskanie Steuerma11a. 

W~cek. Kuc~a.1-,, oJrzymał od 1 związ
ku polskich, tow.arzy.stw ·piłki nożnej we. 
Francji zaproszenie ·przyjazdu na kilka · 
tygodni. w celąch propagandowych i in
struktorskich. · Imię Kuchara cieszy się 

W Budapeszcie odbył się hic~ cross-co tmfrv dla kohict. n:C5! dał n1csonCJ7icw:'""' ~ puntcfo 'l.VidzcnTa sporfowcgo rczul· 
taty. W ęgicrki uiają podoh11 'zansc p 'c rn· sz.:ńst Europie. 



-------------------· _-·_-~.;..___~~- ·--~ ~- „fXPRf..SS WI.ECZORNY•"-

Europejsl<i ślub w Tur.ci i. rmk poety, Wincentego Poła! 
padł ofiarą wyrafinowanego oszust wa. I Mahometanka wyszła zaniąz za włocna. 

Lwów, 19 marca. właściciel tej firmy i lokalu, p. ttohn, któ Dz.i1eń 10 ma-rea 1927. sitar siię waż-Jnowoż.ellliec ·musiał zawsze przejść 
Wczoraj w POliCVlnym urzędzie śled ry Pola usunął ze sklepu, wytlumaczyw nym d1Jd•em, jako termtn lf.bt--raliri·ego prze wpLerw na mahometairuirz.m. 

czym wyłoniła się ciekawa sprawa o- szy mu. te Artymowicz l Schwarz są lomu w Turcji i caiłego Ws.chodu muz.ul Jeślti zaś turczynka 7..a.ś1u'bilł'a nn.e..ma 
szustowa. w której śledztwo objął ko- jego jedynie entami i że on padł ofia mańskirego. W d!niu tym bowiem, poraz homatalli!lla. to wyjeid'żata -z nim raum 
misarz Kaflińskl. Oto ofiarą oszustwa rą oszustwa. pi1erwszy w tyrn kraju mahometańskim, na Zachód i tam nit$ląp;ił akt zlączeuiai, 
ze strony niejakiego Artymowicza oraz Pol nie chciał z tej sprawy robić użyt na:stąpiły urzędowe z~powi1ed:zi małżeń- wod~ug praw eu~jisf1dch. a'1e mailżon:
Scl.Jwarza, zajętego w „Poltypie", padł ku na drodze karnej, wiec Artymowicz stwa .. zaw~rte~o pom.ęd:zy ~lia.hometa•n- ka poświęca~ m~s11ab d!la tego ~oku C>J
Aug~st Pol. fTYWatny urzędnik, wnuk i Schwarz zobowiązali się pobrane do- k~ '(- 1edne1, a n11e-mahomatall!ił!1lem z dTu- ~zyznę„ rodzm~ !. WS!Zy&tilro, oo Ja z mu-
Winc~ntego f ola. PQety. lary zwrócić mu w ratach. Zapłacili mu gieJ st.rooy. z.ułm~m·zm~ W'iązaJ.o. " 

Mra~owlcl~ Jeszcze w 1923 roku Ar-

1 

następnie w kilku ratach kilkanaście do I Dawne praiwo mahome·tańslme zabra , ~ott l..oui w s~ych „Des.ench~~ 
tymo~1~z - Schwarz wciągnął Pola do larów, a gdy mimo upomnień dalszych niiia;lo zawarci1a małżet1S'twa pomięd:zy moW'l 0 J>:Od!oiłm~ wypad'ku. }a.'lcl miał 
spólkt fmny handlowej „Bracia Hohn". rat nie płacili, doniósł on o tern oszu- 1 ma:hometanką a i1nnowi1e·rcą i kairał·o j;e Zi~rzyć . stę pomiędzy turc:zY'lJiką wyso-

W kamienicy „Narodnej Hostynłcy" stwie do policji. śmi1ercią. Nowe prawo cywC1Lne w Turcji kli·~go. rodru. ~ i>~wn~ ~stokratą ~ 
przy ulicy KoścłuszkJ pokazał mu PO- w . t . ku t 7'31"'f'OWa<llzooe od 4 go n<>z' ..ł-:e"nt:n,a r z S.YJSkim. UmcJk:lti~ ŚC:Jl).."1m bezskuteczinae 

·. 1 k 1 kl sprawie eJ pro ra ura w poro- _..,. ' - µu UfLJ'' • ··~ • • . . • d" ó ltaJ Alxl ł H' l'llil-
b~aznył o} s epod wy, w. którym były zumieniu z policją zarządziła aresztowa Zlllli"osfo ro p-rawo. Dotychczas jednak niie Pd·rz~zt zdanMaii;n· wt· ~.u ___ 3·a. iu ~r l . 
. m:a mAszyna o pisania. twierdz~c. nie Artymowicza i Schwarza jednak ci robi"Ono z tego użyt1m. Prierwsza tur- ;a ~' • • . Ouna ~z. Pvu. pie~nvm wz.g ę 
ze Jest to wszystk? ich własnością. zorientowawszy się w sytu~cji ukryli CZYTJJka, nazwi!Ski·em Siichre Hainum, cór ~em. uwazać P~:ą. Mairr.lllel~1. za wnucz-

Na tej POdstawie Pol dał Im do spół- się przed policją, która zarząd~iła za ni- ka zmal·t~o senatora, Afi Riitza beia, wy kę owego. mairgr~u1 frair11C11~k1ieiro. na:zw. 
Id w gotówce 700 dolarów a oni Już na ml n 1 k' . choozli ohecrrie zamąż za wlocha i wfa ,Chaiteauneuf, który za czasów -~mowa-
drugi dzieti wywiesili szyld "Bracia e erg czne poszu awama. śoiicri.elta. gairażu. p~ Emi'llio Ma:r1ne1U. -I ~a te;goż Abd.ul-ttamiidia. prresu"ll na: 
Holm". · . . . uslam ~ w nagrodę otrzymali xa żonę czet 

Nadto w ~e p la oddal· t.-„-- = i& Jest tłQ m~oda kob11eta. s1oot:ra p1~- kieske z h:aremu suttańsiki:ego. 
. . p •v... o 1 ~usta- wego prezesa pa~ame111tu tu:r·eclciego, . . 

naw1a1ąc ola urzednikłcm firmy. Pol ~chmeda R·irza be}a. Pa•nna młoda była . JegQ syn, N.urn be1 zaślu~i\l W<1Je czier 

przez kilka dni urzodował. w kasie nie Dlaczego Ras 1· za pierwszym mężem. lba.ZW. Sełah bej kieSkę. a cór.kii. z. tego maiłz.e.f1stwa tań-. 
m~ł ani r.os1.a.. Tymczasem Artymo- nu ID Lecz przyjaźń z Ma:ńOOllllm trwała ;id czyły, bez OOOWliąZi'kowej . ZlaJSłonv .• ~ 
wicz I Scbwa -z pobrane pieniądze od fi od ~ill'ku lat. bali.ach ambasady francuSk1iieJ. gdzie Je 
Poła trwonili w nocnych zabawach. z· ył j·eszcze . • • K"·-..i. i..1,. k ---" .-n...: tur 1..: z.Wlalno popro&llU M-łl1es de Ch:a'tea11.meuf. 

Ró - ś m1mo zazyc1a tUOUY, Ulil'S o Pr~ fVl\.liem. eCM Pr l . b~~r ·--i--n • . ł .+-,..,.,.. 7~~„ 
wnocze. nie przyfecbal faktyczny • • ' • mułnii5tter s:pra wiedll!iwości, Mahmed Es- ·zie om ·llh'e .Y" ~t:U!ll.aił\. ,a .• w .v • ~ ~ 

~········ slłneJ trucizny? sed bej, oozwaf przyjęcie nowego pra- w r. 1908 ukaizat się, na pr~ednmeścilll 
• wa cywi!lnego ważnym lcrOłkJi·em ~ ~ilkta5z. nad samym B;osforem, ~ 

C . Cuk11r go ur~torna• przód dJ . • eh T .. ś . ta WI.en grek. w rowarzystwliie turcz.ynlk•i:. 
O p1sze prasa o filmie u w ł, zutmań~kii=~ wte~~w~~~!mr wu:iaw~ }ego ~~~ej: At.~ ., fana~l!i rnaho-

e n H Chemik iiranous~ dr. tt. Violile, far- sros.wników turedkitch ruszal~ ramionami !Il'etasn.,ie ukamqenJ<?WaJ1:i go: Wt,ec po~a • u r makolog i profesor uniwersytetu w Wer nówti'ąc: ' Jeszcze <?Zas pewiuen... za•nrm te mafacń-
' ~-· · . R ~r. . ~ sitwa m1ieszane weJdą w zwvcxa1 co--

któ · b dz/ A • l S~m. W"YJaŚUtn powody, dla których tru- --=- e :onna o/a'?'a ,sp . oy.iesro rzecz dziiienny Prawo jest po jednej. aile f.aitm.o 
ry q " wyawtet any ctzna.. ood'a!lla Rasputiifn.pwb. pamiętnej 'Yazina. ZabT?Ilre~ie ~ielooens;twa, oko- t m P~ drug-i:ej sbroni1e. Zrolb.!iooo diopie-

W teatrze Cas1·no" nocy 1~16 r„ me drzliialała.. taik da1ece. ż,e. VllCZłlllOŚĆ. vakze Ilil'OC-0 m1tereSIU'Jrąca. Al•e r""f' p.!.erwsr.v' krok. 
" • sprzysiężeni na jego ż}'de wziąć Slię mu p:ra ~l'WY krok ~przód na'Sltą·lYt. wtedy 

;r-_._ sielł rewolwerów. Dr. H. Vioł!e wyjaś- dopiero, kńtedy nille-mahometamn. me ~-~. _ ~-~ 
~ flota została apecjalnłe zbado.. oia to w następujący S]lOSób· przechodząc na l'Slam. będ'ZJiie mógł m-~- · 't'."Jf~~~~~ 
~ Rzymskie raJery. sny których _ w moJem la:borartoriu~ wersal- ~bliić prawm1e ma!hometanke. 
a rzędy przywtązanfcb łat\cuchaml nie- s1detn ~em. że cukier. zmitesza- Na:"'et m~11iister sp~wiie·d.3.'iwioś,d ~
;wolników wiosłowało 1 okrc;ty piratów... ny w odpoW'iedndlej dozi:e z s1llliniJe trują- raizfflt s.1.ę ~on.czas z wuel'k.ą ~t~-0zinoscn.ą 
llf.eslychane szcze ćły b tal h cym zwliiąź'k.liiem kwasu pruskiego, ntlano o kr<;>ik"? az d'O teg;> .st~rl!lla. sm1a;lym. -:-

Lekarz-ć-entysta 

H. bewit a· Fuchs 
g ru ~yc scen w'ide cjainkiem potasu. trad swą sitłę Czyt~r 1est to. mTlil;eJ w1•ęoeJ, zrownoore 

izostały Pokazane. Przy wyścigach do- czyli neutraliilZltlje d!Zlilała1ność truci'Zily · cyw11Jne.go prawa ma1łżeńskies.ro w TUT- Piotrkowska 50, tel. 21-36. 
:starczono naJpłęknłejszych białych raso- Poddla«em dośwliruiczenlilu różne z~e cji z CYWlillnem. p~wem e!l'ropejsl<l'~.· 0 Przyjmuje od g. 10-1 i od 3-6 wiecz 
:wych ogierów z Wiednia, które w !JalDeJ rzęta i n...z.ełrona!ł·em Sli"" że CJ·an k n.n.ta- ty1e. że. 01Slta1tn11e ~ne, zwaza na. r~znr.cę 

bi ją świ K choĆPoct "''. . e ł''"' • wy'ZIIliarula nowozienców. Małzenstwo 
rzeczy ega etnle. to nie Jest SU. any w .SI11nieJ. dozie. !lfo Zif!'1e mi1estzane mano w TurcjtL od dawna, afo .~~~~\~~'i'al~l~L.~ 
przejęty wielklernł scenami. ten znajdzie ~ z CU:kret:i• nie d;z:riała śmuerte'lniie. 

Wiadomo ze CJ''"ook ~ ... ud R""' u l!l""'Dwwwn111wm.!!.:&~211mmm11•111łl'Jiiimmmn11"""i'millw• .... lllttm1.1aaamam~!llWBtlllm&fM*ll·ne&m11•młi'HłBm-•mMMllłlaAB• 
dużo piękna w spokojnvch miejscach ak- . • . ~ 1-'V"""' • iainy a.:>P~ 

„ • - tmowi ZTl1lleszany byl częścrnwo ze slod •••••M••o•••..,.••••e••••••••••••••••• 
CJ1, Jak orszak na pustyni, przez którą lciem wtiincm deserowem, cześciowo z i p g i: l i= D Ilf A J y Hf y 
musi przejść uwięziona tydówka pod citastem, trukże stod'kiiem. i\ L LI\ W n 
eskortą rzymian. smutna dollna tredo- Z tego powodlu truoizina straci'.ta swą ! 
watych I porywająca scena. gdy matka w!ł-asno~ć. tru{ącą, a }~aispullil!l pra·~.e ni eł i be1sprzecznie najlepszej 
Ben Hura. trędowata. zbllta slę do swe- odczu4 JeJ di~aln~ pommo. ze. d'a~ I - marki liwiatowef. -

. . · ka byb taik SiG·na„ zie, bez przvmueszk1 zr. 6 . TUZIN zł. 6 . 
~o ś.p1ącego syna l nie ŚI_llle go dotknąć. ollkru muSi1ała;by wywo~ać s.tooowczo d j Wszędzie do nabycia. • 

Vorwaerts. naitychmiastowo, slkutclc śmiler.telniy. ••u••••• 
IŁ L • Wmt 

FRYZJER Mechaniczna Szlifiernia Szkła 

I Fabryka Luster światowej Pani! 
p. f. 

I 
'f 

SZLIF" Kiłifisldego 7! 
ft Tel. Nr. 58-37. 

~~~ poleca w wielkim wyt>orze trema, toa!ety. lu

BITTNER 
stra stołowe' ścienne w niklowych i drewmany.:h 
oprawach. Szyby dla samochodów i dorożek 
Przv1rnu1e s i ę do graw1r.J wa01a \~ szelloe kr1sz 
tały stołowe i szłliełka dla zegarmistrzów. Piotrkowska 164. tel ~-17. Cen7 konkurencyjne! I Wykonanie pierwszorzędne!! 

Ceay lpl'hdaty dełallcznel 

:~~~;l':.;i~r:::;; szkoła Tańcar p~[mby ie~wine ·1 
::·e~~=~:E:::. ,;:n;~kii. (;1;;~1~

0

fih~:i:"1 .1 , ......... ~ •• n ......... • •. •· 
1 

większe rozpowszechnienie ~ozpoczyna kurs tańców nowoczesnyc:h przyjmu1e do reperac1I. 
Pełna gwarancja za katdą 1ak: Charlestone, Black·Boti.om, VI 6 g 51 • ?6, ·m . t 0 „ztull:e Tang-o, Blues, S -, iw.my • fox, • • 0 erpnaa ptę r ee ... eeeeee••••••••••••••••••••••H' w najnowszym stylu salonowym. Tanio- bo w prywatnem mieuk, Ol ni!ej cen zwykłych wszelkie ubló!Y n_ięs Nauka w kompl. i pojedyn. lnform&cji 

O 
kie, damskie I dziecinne jak rów01et 1 na udziela się Gdańska 9, od god:i;, 11-8 NERWOWI NEURASTENICY 
umówi~nle. _ Pracownia na miei·scu wieclOrem, a od 8 wieczorem w szkole _ d ł 

cierpiący na d!ra.z!.iiwość, s a-
Z. ZALCMAN, Gł6wna 24. bość woli, brak energji, melan-

...... i1Wł„d 

111111 
Lekarz · dentnta 

f. Borowin 
przyjmuje w lecz 
nicy przy ul. Piotr

kowskiej 294. 
codziennie od godz 

2-7 wiecz 

Wózki dziecinne 
łótka metalowt', 
ma•erare do me 
hlowych Jótek 
• Patent•. Na! 
dogodmei i nai· 

lamel 
" skł fabr 

,,Dobropol" 
PiotrllowsKa 73 

w podwórzu 

LeKarz-d entys1a 
M. Karabanow 

Wschodnie 31 tel. 59-09 
przyjmuje od 9-7 wiecz. 

Ceny kliniczne. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów l gabinet denty 
- s1yczny przy Górnvm RynkJ, -
Ph>trkows~a 294. tel. 22 89 
przy przystanku tnrnw. pab1ani~klch), 
orzy1muje chorych w chc- rut>ach w~zvstj 
k•ch soec1alności <'d g. 10 rano do 6-e
oo poł. Szczepienie ospy, analizy (mo
czu. kału, krwi, plwocin etc) 091maclt 

opatrunk•, 
Porada 3 złote. 

.... Wizyty na mieście. -
Zahiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
W!l. .Roentgen Zęby sztucz,ne, korony . 

zlote. p•atynowe 1 mosty. 
W niedziel<' i świeta do Qodz. 2 oo ooł 
'WWWii &M;JM4f4QQSłA·'WhMi 

Zastępstwa i zlecenia 
na Lwów 
przy1muje 

Ma~nmman Rn~in~ł~in 
Lwów, św. Anny N! 3. 

-
Na tądanie· powatne referencje Urzędn!kom dogodne warunki, M1· o'~ P~l[l~IDJ cho1Lję, ból głowy, wrażliwość 

UWAGA: Okaztctelowł ogłoszenia specjalny rabat. · nerwów, śledz:emifoe, nerwowe 
zahurze.nia serca i żołąd!ka 

Obuwie trWałe, 
zgrabne, tanio · 

na raty. „Kredyt" 

!':!awrot 15. I p. X lm•••••••••••ll 
ABlftfJY łiOSMŁIYKI LfKAftSKJEJ deseroNy. <'Zysty pod gwarancją, w t•la otrzymają be7'płatnie broszurę 

D·ra MARJI LEWll'łSONOWEJ szankach 5 kg. - 15 tł., 10 kg. 2cl zł. dr. Weisego „Ci-erpienia ner-
Jan Luczak zagu

bił pas7.port wvd 
w Łodzi ul, Częs
tochowska .Nl! 27 19 

Dr. D. KAC 
20 kjl. 53 zł. 50 gr. wraz z tilai:zanką 1 ..,o'w" .l-. Gebhaird et Co. 

Cegielniana 8 m. 3 tel. 43·63 opłatą pocztwą wysyła za pooraniem „ Ul(" 
choroby wewn~trzne I dalnl. Chor. skóry I włosów. Leczenie defektów cery, Spe- .P;,toka", Kupczyńce poczta iJenysów Gdań.sk. 

alne masate twa rzy I ciała. Masate odtłuszczające. Usu- wc,jew. Tarnopolskie. 19 000000 000000000000000000 Tanio na wypłatę p A 9 Jl I i:. 71 obuwie. Piotr- rzy1mu1e o.,. - r. „ - /, w 
anie "ł ' sow elek trolizą. Lampa Kwarcowa.Sollux. Elek. 

roterapla. Godziny przyfęc od 10-8, Dla pa11ów od 1-3. 

fe 0 U ffi ef at • W Łodzi zt. 4.00 mieslęcznle.-ZamleJscowa 5 zl. a• miesiecznie.-Zagranlcą 7 złotych mieslęcznie-
F"========= Odnoszenie do domów 40 iroszy. 

Ogłoszenia: 

Redakcla I Administracja, Piotrkowska '9. Godziny przyjęć redakcji 6-7. 
Telefony redakcll Z7-Zł, 36-43, 36-4' Po poi. Rękopisów nlezamówlo-
Telełoa admlnistratjł 22-1' - - ..... - nycb u.te zwraca się. - - -

kowska 37. w po- Cfgielniana 40, tel 36-24. 
dw6rzu 3-e wejście. 

ZWYCZAJNI!: 8 gr. za wiersz mili metrowy (na stronie IO szpalt). W TfKSCle: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. PO 
tekście IO zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drożeJ. Za terminowy druk 
ogloszefJ administr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. prac:,- 5 lf. NaJmn. ISO p, 




